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XXXI NIEDZIELA ZWYKŁA

PAPIESKIE UROCZYSTOŚCI

Przed kilku dniami, 1 listopada minęła rocznica święceń kap łańskich Papieża Jana Pawła II, Dziś 4 listopada, w dzień św. Karola Boromeusza, obchodzimy Jego imieniny. Z całego świa ta płyną do Ojca Świętego życze nia i wiele innych dowodów sy nowskiej miłości. Nasze, krasiczyńskie życzenia, nawet gdybyśmy je wysłali, przepadną w morzu innych, ważniejszych, od bardziej dostojnych i nobliwych osób i instytucji. 

Proponuję więc drogę bardziej „na skróty”: Niech każdy szcze rze pomodli się za Papieża. Niech każda rodzina odmówi chociażby jedną modlitwę „Anioł Pański”, nich ci, którzy z okazji Dnia Zmarłych czy pierwszego Piątku przystąpili do Spowiedzi ofiarują jedną, do datkową Komunię św. w in tencji Jubilata i Solenizanta.

Przypomnienie

W następną niedzielę, 11. Listopada,  w uroczystość św. Marcina, uroczysta Msza św. ku Jego czci  o godz. 11,00, po Mszy św. procesja i poświęcenie herbów, upamiętniających dwa rody fundatorów kościoła, jego wewnętrznego wyposażenia i parafii.  Inne Msze św. w Krasiczynie bez zmian. ( 8,00 i 16,45) 

W Chołowicach o 8,00 W Korytnikach i Mielnowie o 9,00 w Tarnawcach o 14.00  

Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 

28.10 Podczas modlitwy „Anioł Pański” Papież modlił się o Bożą opiekę nad ludami Afganistanu i Bliskiego Wschodu i zachęcał „wspólnotę międzynarodową do skutecznej i szybkiej pomoyc licznym uchodźcom, narażonym na wszelki niedostatek w chwili, gdy zbliża się trudna pora roku” Wspomniał też o tych, którzy nadal cierpią z powodu przemocy w Ziemi Świętej, zwłaszcza w świętych miejscach, tak drogich dla chrześcijaństwa. Oby Maryja, Królowa Pokoju, pomogła wszystkim złożyć broń i z całą stanowczością wkroczyć na drogę trwałego i sprawiedliwego pokoju
Jan Paweł II podniósł administraturę apostolską Mołdawii do rangi diecezji z siedzibą w Kiszyniowie. Pierwszym jej ordynariuszem Ojciec Święty mianował ks. bp. Antonio Cosa, który dotychczas pełnił funkcję administratora apostolskiego. 

Administraturę apostolską Mołdawii ustanowił 28. 10. 1993 r. Jan Paweł II. Obejmuje ona swym zasięgiem całą republikę, na której terenie, wśród blisko 4,4 mln ludności, mieszka ok. 20 tys. katolików. Skupieni są oni w 11 parafiach, a posługę duszpasterską sprawuje tam 17 kapłanów, diakon stały i 20 sióstr zakonnych. Od 1884 r. katolicy na tym obszarze podlegali rumuńskiemu biskupowi w Jassy. Po przyłączeniu w 1940 r. Mołdawii do ZSRS przez wiele lat byli pozbawieni posługi duszpasterskiej. 

Zakończenie Synodu Biskupów

27.10. Mszą św. w Bazylice św. Piotra w Watykanie zakończyło się X Zgromadzenie Zwyczajne Synodu Biskupów na temat "Biskup służy Ewangelii, aby nieść nadzieję światu". Wraz z Janem Pawłem II Eucharystię koncelebrowało 55 kardynałów, 7 patriarchów, 70 arcybiskupów i 106 biskupów z całego świata. 

W homilii Jan Paweł II podkreślił, że "pasterz jest w Kościele przede wszystkim głosicielem paschalnego i eschatologicznego świadectwa, którego punktem kulminacyjnym jest Eucharystia, pamiątka śmierci Pana i zapowiedź Jego powrotu w chwale". 

Obraz Dobrego Pasterza wielokrotnie przywoływany był w tych tygodniach w auli Synodu. Faktycznie bowiem jest on "ikoną", która w ciągu wieków stanowiła inspiracje dla wielu świętych biskupów i która lepiej od innych ilustruje zadania i styl życia następców Apostołów - mówił Ojciec Święty

Biskup powinien być świadomy wyzwań, z powodu mentalności opartej na ludzkich kryteriach, które czasami relatywizują prawo i plany Boże", musi śmiało głosić i bronić zdrowej nauki, nawet wtedy, gdy pociąga to za sobą cierpienia.

Jan Paweł II poprosił biskupów, by przekazali swym diecezjom jego pozdrowienie. Szczególnie ciepło zwrócił się do biskupów Chin, mówiąc: - Ich nieobecność na Synodzie nie przeszkodziła nam odczuwać ich duchowej bliskości w pamięci i modlitwie. 
Na zakończenie Ojciec Święty przypomniał postacie dwudziestu jeden biskupów kanonizowanych w XX wieku i zapowiedział, że za niecały miesiąc ogłosi świętym biskupa Acqui we Włoszech Giuseppe Marello. 

Na zakończenie uroczystości uczestnicy czterotygodniowych obrad otrzymali od Ojca Świętego pamiątki: hierarchowie z całego świata dostali krzyże biskupie zawieszone na srebrnym łańcuchu, zaś pozostali uczestnicy Synodu - kapłani, świeccy i obserwatorzy z innych Kościołów chrześcijańskich zostali obdarowani wykonanym w srebrze lub brązie medalem upamiętniającym 23. rocznicę pontyfikatu Jana Pawła II. Zarówno na biskupim krzyżu, jak i medalach umieszczono słowa Chrystusa z Ewangelii św. Łukasza "Wypłyń na głębię". 

Papież Jan Paweł II zaapelował w poniedziałek o dialog i zaufanie między narodami i pokonanie w ten sposób terroryzmu na świecie. Przypomniał też o prawie do samostanowienia, przysługującemu każdemu narodowi. 

28.10. Podczas wręczania listów uwierzytelniających przez nowego ambasadora Japonii papież powiedział: Zaufanie między ludźmi i narodami sprawi, że terroryzm na zawsze ustąpi. Nie może on w żaden sposób decydować o sposobie rządów w danym kraju czy regionie. 

Wzywam najgoręcej do ponownego i coraz większego zaangażowania wszystkich ludzi dobrej woli na rzecz dialogu i współpracy, tak aby każdy naród miał swoją ziemię, a każdy człowiek mógł żyć w pokoju.

Według Jana Pawła II, aby zakończyć konflikty i napięcia, przetaczające się przez kontynent azjatycki, należy rozpocząć dialog między cywilizacjami, warunek konieczny nastania pokoju. Powinien on się realizować szczególnie w płaszczyźnie religijnej, tak aby religie nigdy nie stały się pretekstem do czynów sprzecznych z szacunkiem należnym każdej jednostce i każdej wspólnocie ludzkiej.
29.10 poinformowano oficjalnie, że na watykańskich monetach euro będzie widniał profil Jana Pawła II. Monety euro (o nominałach 1 i 2 euro oraz 1, 2, 5, 10, 20 i 50 centów) będą miały odmienne rewersy w każdym z krajów, który przystąpił do unii monetarnej. Watykan nie nie posiada własnej waluty. Oficjalnym środkiem płatniczym w tym kraju jest włoski lir, który od 1 stycznia przyszłego roku zostanie zastąpiony przez euro.

30.10. Papież przyjął na audiencji Arafata  Podczas spotkania Ojciec Święty zaapelował, aby wszyscy rzucili broń i podjęli rokowania. Lider palestyński przybył do Watykanu, "aby poinformować o budzącej niepokój sytuacji na obszarze Autonomii Palestyńskiej, ze szczególnym uwzględnieniem ostatnich tragicznych wydarzeń, które dotknęły również miejsca święte dla chrześcijaństwa. Przewodniczący zapewnił również, że naród palestyński pragnie pokoju i potępił wszelkie formy terroryzmu" Przewodniczący Autonomii Palestyńskiej jest jednym z najczęściej przyjmowanych przez Jana Pawła II przywódców politycznych.

Ze świata

28.10. W Pakistanie ekstremiści zastrzelili 16 chrześcijan w kościele. Kilkadziesiąt osób odniosło rany, niektóre z nich są w stanie ciężkim. Sześciu mężczyzn przyjechało do świątyni w mieście Bahawalpur we wschodniej części Pakistanu na motocyklach. Przed wejściem zastrzelili jednego z dwóch policjantów pilnujących porządku; następnie otworzyli ogień z kałasznikowów do zgromadzonych wewnątrz kościoła wiernych. Dwóch napastników pozostało na zewnątrz i strzelało do ludzi, którzy w popłochu uciekali ze świątyni.

Kościół św. Dominika, gdzie doszło do tragedii, jest świątynią katolicką, jednak w chwili ataku odbywało się tam nabożeństwo protestanckie. W regionie, gdzie znajduje się miasto Bahawalpur, nie dochodziło dotąd do ataków na chrześcijan za to toczą się tam walki między szyickimi a sunnickimi ugrupowaniami muzułmańskich ekstremistów. Po zamachach z 11 września władze otoczyły ochroną kościoły chrześcijańskie, obawiając się zbrojnej reakcji islamistów na amerykańską kampanię antyterrorystyczną. Papież Jan Paweł II potępił ten atak: "Całkowicie potępiając nowy, tragiczny akt nietolerancji" i za pośrednictwem nuncjusza apostolskiego w Islamabadzie złożył kondolencje Kościołowi katolickiemu w Pakistanie oraz rodzinom ofiar. Zapewnił też o swoich modlitwach za "wszystkich dotkniętych tym aktem zła".

30. 10 Około 10 tys. osób uczestniczyło w pogrzebie ofiar niedzielnej masakry dokonanej na chrześcijanach w pakistańskim mieście Bahawalpur (30 października). Zdaniem o. Rocco Patrasa, proboszcza parafii św. Dominika, gdzie doszło do tragedii, zbrodnia ta była odwetem fundamentalistów muzułmańskich za bombardowania Afganistanu. 

Ilekroć w jakimś kraju muzułmańskim dochodzi do zbrojnej interwencji ze strony zachodniego mocarstwa  to płacą za to chrześcijanie w Pakistanie śmiercią, torturami, cierpieniami, bo zaślepieni fanatycy muzułmańscy po prostu identyfikują wszystkich chrześcijan z Amerykanami. Policja w Pakistanie podjęła akcję przeciwko ekstremistycznym organizacjom muzułmańskim. W stanie Pendżab aresztowano około 100 osób. Wydalono też z kraju kilku podejrzanych Afgańczyków.

29.10 Rzecznik chorwackiego Episkopatu stwierdził, że usunięcie przez chorwacki Parlament święta Objawienia Pańskiego (Trzech Króli) z wykazu dni wolnych od pracy jest naruszeniem umowy ze Stolicą Apostolską Te sprawy nie mogą być rozwiązywane jedynie na płaszczyźnie wewnętrznej.  Z 4,5 miliona Chorwatów 80 procent stanowią katolicy. 
Macedoński kościół prawosławny utraci swoją uprzywilejowaną pozycję i będzie miał taki sam status jak inne związki wyznaniowe w tym kraju – takie porozumienie osiągnęli liderzy głównych sił politycznych w Macedonii przy mediacji szefa unijnej dylomacji Javiera Solany.

Negatywne zdanie w tej sprawie ma część posłów i zwierzchnictwo macedońskiej cerkwi, które wcześniej zagroziło nawet ekskomuniką tym posłom - Macedończykom, którzy będą głosować za taką zmianą w konstytucji. 

Prymas Belgii kard. Godfried Daneels wskazał na liczne „niedoróbki prawne” w  ustawie z dnia 25.10 eutanazję. Niedawny sondaż wykazał, że 72 proc. Belgów opowiada się za eutanazją.

27.10. Kościół katolicki w USA wprowadził nowy system przekazywania ofiar i datków pieniężnych do parafii i diecezji. Datki będą płynęły elektronicznie z konta parafianina. 

Nowy system „Direct Collect” polega na automatycznym pobieraniu z konta czekowego lub karty kredytowej parafianina określonej sumy pieniędzy i przekazywania jej elektronicznie bezpośrednio na konto jego parafii. np. w każdą niedzielę lub raz na miesiąc.

"Poprawi to radykalnie wpływ pieniędzy do Kościoła w tym kraju" spowodowane np. wyjazdami urlopowymi wiernych lub mniejszą liczbą uczestników Mszy św. w wyniku chociażby złej pogody, umożliwi lepsze gospodarowanie pieniędzmi, poprawi płynność finansową, i łatwiejsze do przewidzenia prognozy finansowe.

Coroczne zestawienie, jakie dostanie każdy wierny korzystający z systemu, umożliwi mu odpis podatkowy z tytułu darowizny, co nie jest możliwe w tradycyjnym systemie. Takim samym systemem posługuje się już ponad połowa rodzin amerykańskich przy opłacaniu czynszu, prądu czy gazu.

27.10. w 15. rocznicę pamiętnego spotkania papieża Jana Pawła II z przedstawicielami większości religii świata do Asyżu przybyły delegacje różnych wyznań i religii, aby wspólnie modlić się o pokój na świecie. 

Po południu doszło do dyskusji ekspertów na temat wkładu poszczególnych religii świata na rzecz kultury pokoju. Wieczorem przedstawiciele Kościołów chrześcijańskich i wielkich religii świata spotkali się razem przy grobie św. Franciszka z Asyżu. Chwilą modlitwy w ciszy prosili Boga o pokój na świecie. Na znak jedności zapalono pięć świec, oznaczających pięć kontynentów. Spotkanie modlitewne różnych wyznań i religii świata w Asyżu zakończyło się "Koncertem Pokoju". A w nocy mnisi buddyjscy z Tybetu na swój sposób - tańcem i śpiewem - wyrażali pragnienie pokoju na świecie.

Biskupi amerykańscy zaapelowali do rządów Izraela i Palestyny o zakończenie krwawego konfliktu i rozpoczęcie pokojowych negocjacji. 

Arcybiskup Bostonu kard. Bernard Law, stwierdził, że przemoc, jaka zapanowała na ulicach Betlejem oznacza brak szacunku do chrześcijan ze strony rządu Izraela. Niedopuszczalne są też zamachy dokonywane przez Palestyńczyków, w tym także morderstwo izraelskiego ministra turystyki Rehavam Zeevi, i "niezdolność władz palestyńskich do kontrolowania sytuacji". Podkreślił on, że "pokój wymaga zaakceptowania przez obie strony odpowiedzialności za przeszłe prowokacje, zamachy polityczne i bombowe oraz zaprzestania takich działań w przyszłości".

Wg sondażu jedna trzecia Włochów uważa, że nie powinno się zezwalać muzułmanom na modlitwę w miejscach publicznych, 43% włoskich respondentów uznaje islam za nietolerancyjną religię. Jednak zaledwie 13% Włochów uważa, że przy wydawaniu zgody na pobyt powinno się brać pod uwagę religię imigrantów, przyjmując chrześcijan i oddalając muzułmanów. 39% ankietowanych przyjęłoby wszystkich przybywających do Włoch. 

Caritas Pakistanu zaapelowała o natychmiastowe zaprzestanie bombardowań Afganistanu i otwarcie granic dla uchodźców. 

Sytuacja w tym kraju staje się coraz bardziej dramatyczna. Jeszcze przed rozpoczęciem działań wojennych 5,5 mln Afgańczyków korzystało z pomocy humanitarnej teraz ich liczba wzrosła o dalsze 2 mln. Najgorsza sytuacja panuje na terenach objętych suszą.

Dotychczas Caritas wyasygnowała na pomoc dla uchodźców ponad 15 mln dolarów. Pracujący w Afganistanie i Pakistanie wolontariusze Caritas podkreślają jednak, że w obliczu dramatycznego rozwoju sytuacji praktycznie żadna pomoc nie jest wystarczająca. Dlatego też Caritas apeluje do wszystkich krajów graniczących z Afganistanem o otwarcie granic i przyjmowanie uchodźców, a także o przyznanie im statusu uchodźcy politycznego i związanych z tym praw.

29.10. odbyły się uroczystości żałobne dla rodzin zaginionych na gruzach WTC (Światowego Centrum Handlu) na Manhattanie w Nowym Jorku. Nabożeństwo poprowadził arcybiskup Nowego Jorku, ks. kard. Edward Egan w obecności rabina Josepha Potasnicka, pastora Franklina Grahama oraz duchownego przywódcy muzułmańskiego Imama Izaka-El Mu'eed Pasha. Przy gruzach zawalonych budynków zgromadziło się prawie 10 tysięcy osób. Zaproszone były wyłącznie rodziny i bliscy ofiar tych tragicznych wydarzeń. Władze miasta wręczyły rodzinom zaginionych symboliczne urny z ziemią, wydobytą z gruzów Światowego Centrum Handlu. 

Kościół katolicki na Sri Lance wystąpili przeciwko powszechnie stosowanym w tym kraju torturom i prześladowaniom mniejszości tamilskiej. Według miejscowego księdza biskupa Mannara Josepha Rayappu, prawie 240 ofiar tortur co miesiąc korzysta z pomocy publicznych ośrodków zdrowia w Sri Lance. Jednak, że jest to tylko nieznaczna część torturowanych, bo wiele osób w obawie przed dalszymi prześladowaniami boi się skorzystać z pomocy lekarza .

Tocząca się na tej azjatyckiej wyspie od 18 lat wojna kosztowała dotychczas życie co najmniej 60 tys. osób. W walkach zaangażowani są z jednej strony rząd, w którym przeważają wyznający buddyzm Syngalezi, z drugiej strony rebelianckie ugrupowanie separatystyczne Tamilskie Tygrysy (LTTE). Ci drudzy dążą do utworzenia na północy kraju własnego państwa, złożonego głównie z wyznających hinduizm Tamilów. Kościół katolicki, skupiający ok. 1,5 mln wiernych, zarówno Tamilów, jak i Syngalezów, prowadzi swoją działalność duszpasterską na obszarach kontrolowanych zarówno przez rząd, jak i przez powstańców. Święto Matki Boskiej Królowej Palestyny 

29.10.podczas obchodów święta Matki Boskiej Królowej Palestyny katolicy arabscy z Jerozolimy modlili się o pokój w Ziemi Świętej. W uroczystej procesji Maryjnej uczestniczyli Kawalerowie Grobu Pańskiego w tradycyjnych, rycerskich płaszczach oraz drużyny skautów katolickich z Jerozolimy. Patronalne uroczystości ku czci Matki Bożej Królowej Palestyny zakończyła modlitwa Anioł Pański. 

Sanktuarium zostało założone w latach 20 ub. wieku na terenie stanowiącym własność patriarchatu łacińskiego. Do 1948 roku w okolicy mieszkali chrześcijanie arabscy. Dzisiaj znajdują się tutaj tylko miasta i osiedla izraelskie. 

Z kraju 

List społeczny Episkopatu Polski 

W trosce o nową kulturę życia i pracy

FRAGMENTY

I. "Rzeczy nowe" w Polsce współczesnej
W tym roku obchodzimy 110. rocznicę wydania przez papieża Leona XIII pierwszej encykliki społecznej Rerum novarum, nazwanej wielką kartą nauczania społecznego Kościoła. Ojciec Święty ustosunkował się w niej do "rzeczy nowych" końca XIX wieku, a szczególnie do nowych zjawisk społecznych spowodowanych gwałtownym uprzemysłowieniem. Rocznica ta zachęca do przeprowadzenia refleksji nad "rzeczami nowymi" współczesnej Polski, szczególnie tymi, które zapoczątkował przełomowy w naszej historii, a także historii Europy, a nawet całego świata, rok 1989.

Temu Jan Paweł II poświęcił jeden z rozdziałów encykliki Centessimus annus, wydanej w setną rocznicę publikacji Rerum novarum. 

Po upadku realnego socjalizmu Polska stanęła nie tylko przed nowymi szansami, ale także przed zagrożeniami. 

Biskupi omawiają te szanse i zagrożenia

W tej sytuacji postanowiliśmy wypowiedzieć się na temat życia publicznego - nie dlatego, że rościmy sobie prawa do wydawania ekspertyz w sprawach społecznych, politycznych czy gospodarczych, ale ponieważ jesteśmy przekonani, że wyznawana wiara powinna mieć konsekwencje w szeroko rozumianym życiu społecznym. 

Wypowiadając się na temat rozwoju kwestii społecznej w naszej Ojczyźnie, nie pragniemy uzyskać jakichś przywilejów czy też narzucać swojej koncepcji. Kieruje nami wyłącznie troska i poczucie odpowiedzialności za człowieka, powierzonego Kościołowi przez samego Chrystusa, tego człowieka, którego Bóg chciał - jako jedyne stworzenie - dla niego samego i wobec którego ma swój plan: pragnie dać mu udział w zbawieniu wiecznym. 

Ta właśnie troska pasterska każe nam zwrócić uwagę na zjawiska najnowszej historii Polski, szczególnie na najbardziej bodaj palącą dziś 

kwestię bezrobocia.

Niniejszy list społeczny należy traktować jako formę nowej ewangelizacji, której jednym z istotnych elementów jest głoszenie nauczania społecznego Kościoła. Pragniemy - za Janem Pawłem II - wyrazić niezachwiane przekonanie, że jak w przeszłości, tak samo dzisiaj nie ma prawdziwego rozwiązania "kwestii społecznej" bez odniesienia jej do wartości ewangelicznych, a "rzeczy nowe" mogą w Ewangelii odnaleźć swoją przestrzeń prawdy i odpowiedni fundament moralny 

Właśnie w duchu troski o człowieka, który jest pierwszą drogą Kościoła, podejmujemy wielce nabrzmiały dzisiaj oraz bolesny moralnie, materialnie i społecznie problemem bezrobocia, którym dotkniętych jest ponad 16% zdolnych do pracy rodaków, tym bardziej, że prognozy wynikające ze społeczno - gospodarczych analiz nie napawają optymizmem. Pragniemy podzielić się z wszystkimi katolikami, ale także z wszystkimi ludźmi dobrej woli, refleksjami na temat tego złożonego zjawiska, przypomnieć niezbywalne wartości i zasady zdrowej organizacji pracy i działalności gospodarczej, ogólne kierunki działań zaradczych oraz zachęcić wszystkich zainteresowanych, a więc przede wszystkim bezrobotnych, pracowników, pracodawców, społeczności pośrednie oraz państwo, do bardziej zdecydowanego oraz skoordynowanego zaangażowania i podejmowania inicjatyw w celu wypracowania właściwych dróg wyjścia z tej trudnej materialnie, społecznie, kulturowo, a nade wszystko moralnie sytuacji. 

Chociaż bezrobocie jest trudnym do rozwiązania problemem, trzeba ze wszystkich sił dążyć do jego przezwyciężenia. Potrzeba do tego dobrej woli oraz zaangażowania jak najliczniejszego grona osób i środowisk społecznych. Stanie się to rzeczywistością, jeśli stać nas będzie na zbudowanie nowej kultury życia i pracy, stawiającej człowieka w centrum wszystkich społecznych przedsięwzięć. Chodzi o to, by człowiek zaczął być traktowany jako podmiot i cel życia społeczno - gospodarczego, a praca jako klucz do rozwiązania tej podstawowej kwestii społecznej.

II. Powszechny problem naszych czasów
Bezrobocie jest jednym z najbardziej powszechnych problemów naszych czasów. Przekracza podziały na bogatą Północ i biedne Południe, a nawet dawny podział na wolnorynkową gospodarkę Zachodu i kolektywny system Wschodu. Bezrobocie, które przyjmuje różne formy - może być bowiem widoczne lub ukryte, stałe lub czasowe, strukturalne lub technologiczne - jest dzisiaj zjawiskiem obecnym we wszystkich częściach świata. Obejmuje ono w Europie dziesiątki, a w świecie setki milionów ludzi, stanowiąc również nieustanne zagrożenie dla tych, którzy bądź pracują, bądź przygotowują się do podjęcia pracy. Wytwarza to atmosferę niepewności jutra, zakłócając harmonijny i pokojowy rozwój człowieka i społeczeństwa.

Nauka społeczna Kościoła określa bezrobocie jako brak miejsc pracy dla podmiotów do niej zdolnych. Stało się ono zjawiskiem stałym. W krajach najbardziej rozwiniętych, jak Japonia czy Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, obejmuje ono kilka procent ludzi aktywnych zawodowo. W krajach Unii Europejskiej osiąga ponad dziesięć procent. Są jednak kraje, jak na przykład Polska, gdzie jego poziom wynosi kilkanaście procent, a w poszczególnych kategoriach wiekowych, zawodowych i terytorialnych niebezpiecznie zbliża się do 1/5 czy nawet 1/4 ludzi zdolnych do pracy, stając się groźną patologią społeczną i jednym z największych i najbardziej palących problemów naszych czasów.

Niestety, stopa bezrobocia w Polsce wciąż rośnie. W ostatnich dwunastu miesiącach wzrosła o ponad 2%. Pod koniec sierpnia tego roku osiągnęła ona poziom 16,3% ludzi aktywnych zawodowo, co oznacza, że pracy pozbawione są prawie trzy miliony osób. Dane te nie uwzględniają bezrobocia ukrytego, które jest wyjątkowo wysokie w sektorze rolnictwa. Są rejony Polski, szczególnie na terenach północno - wschodnich, gdzie stopa bezrobocia przekroczyła 1/4 ludzi zdolnych do pracy. Od końca ubiegłego roku we wszystkich województwach zwiększyła się liczba bezrobotnych. Nawet tam, gdzie do niedawna bezrobocie nie stanowiło społecznego problemu, jak województwo mazowieckie i wielkopolskie, osiągnęło ono alarmujący poziom 13%. Właśnie w tych województwach oraz w województwie śląskim nastąpił ostatnio największy wzrost ludzi pozbawionych pracy. Powagę sytuacji potęguje fakt, że prawie 30% bezrobotnych stanowią w Polsce ludzie młodzi, w przedziale wiekowym od 18 do 24 lat. Wśród zarejestrowanych bezrobotnych najliczniejszą populację stanowią osoby bez stażu pracy - prawie 23%. Około 70% bezrobotnych legitymuje się wykształceniem zasadniczym zawodowym lub niższym, ponad 20% policealnym i średnim zawodowym. Jednakże coraz częściej bezrobocie zaczyna dotykać ludzi z wykształceniem wyższym i zbliża się dzisiaj do granicy 3%.

Takie są dane na temat bezrobocia. Nie wystarczy jednak przytaczanie statystyk, dlatego też pragniemy przeprowadzić moralny namysł nad tym zjawiskiem społecznym, inspirując się prawdą o człowieku i o społeczeństwie, wyprowadzoną z wiary, a także podzielić się refleksją na temat przeciwdziałania temu degradującemu człowieka, rodzinę i całe społeczeństwo zjawisku.

C.d. listu za tydzień Będzie o: 

III. Moralna ocena bezrobocia
IV. Wezwanie do kreatywności
V. Co należy uczynić?
VI. Ku nowemu modelowi rozwoju
VII. Zakończenie
30.10 nieznani sprawcy zniszczyli licznik elektryczny znajdujący się tuż przy nadajniku rozgłośni Radia Niepokalanów w Bartnikach k. Skierniewic 

Zdarzenie wygląda na zaplanowany i zamierzony atak na katolicką stację. Spośród wielu skrzynek z licznikami sprawcy wybrali tylko tę, jedną, należącą do Radia Niepokalanów. Najprawdopodobniej przy użyciu butelki wypełnionej płynem łatwopalnym próbowali zniszczyć mechanizm i pozbawić nadajnik zasilania, co w efekcie skończyłoby się zniknięciem rozgłośni z eteru. Na szczęście uszkodzenie licznika nie spowodowało tak daleko idących konsekwencji. 

Na miejsce zdarzenia szybko przybyła Policja. Konieczna była również obecność przedstawicieli zakładu energetycznego, do którego należy licznik. 

Już wcześniej 21 października, została skradziona radiolinia stacji, czyli urządzenie, które przesyła sygnał nadawczy z rozgłośni w Niepokalanowie do nadajnika w Bartnikach. Radio zamilkło. Dzięki wytężonej pracy załogi RN emisja została przywrócona 25.10. Radio Niepokalanów zbiera obecnie fundusze potrzebne do zakupu nowej radiolinii. Wszystkich chętnych do udzielenia wsparcia zapraszamy na stronę www.rn.com.pl. 

Caritas Polska włączyła się w przygotowany przez Caritas Internationalis z Watykanu projekt pomocy uchodźcom z objętego wojną Afganistanu. Zakłada on m.in. dostarczenie żywności do ponad 35 tys. rodzin, przekazanie koców, materiałów budowlanych, artykułów gospodarstwa domowego do 40 tys. rodzin. 

Poza tym w miejscu lokalizacji uchodźców z Afganistanu zostaną rozmieszczone punkty opieki medycznej i szpitale polowe; będzie udzielana pomoc z zakresu położnictwa i chirurgii. 

Pieniądze przeznaczone na pomoc uchodźcom z Afganistanu można wpłacać na konto: Caritas Polska, Skwer Kard. S. Wyszyńskiego 6, Warszawa; PKO BP SA I O/Centrum w Warszawie; nr 90 10201013 122640130 z dopiskiem: "UCHODŹCY AFGAŃSCY". 

27.10. W krakowskim kościele oo. Franciszkanów w 60. rocznicę jego śmierci św. Maksymiliana Kolbego zorganizowano sympozjum o jego życiu i zasługach dla rozwoju mediów. Kolbe stworzył znakomitą strukturę mediów w przedwojennej Polsce, która może być wzorem także dla współczesnych mediów katolickich. "Dzisiaj media katolickie nie mogą działać w pojedynkę. Muszą być ze sobą związane i powinny się wzajemnie wspierać. Tylko wtedy ma ją olbrzymią szansę w ewangelizacji". -powiedział bp Adam Lepa.

27.10. Na Turbaczu w Gorcach odprawiono mszę św. za dusze zmarłych ratowników GOPR i odsłonięto tablicę poświęconą "Pamięci ratowników Grupy Podhalańskiej". Mszę koncelebrowało trzech kapłanów. A udział wzięło 40 członków Grupy Podhalańskiej, pracownicy Gorczańskiego Parku Narodowego i schroniska na Turbaczu. 

Turbacz jest najwyższą górą w Gorcach, ma 1310 m wysokości. Wśród turystów cieszy się bardzo dużą popularnością. Z tego powodu każdego sezonu ratownicy prowadzą na jej stokach wiele akcji poszukiwawczych i ratowniczych. Bez względu na porę roku w schronisku na Turbaczu dyżuruje co najmniej jeden ratownik GOPR. Grupa Podhalańska GOPR zrzesza 325 ratowników, w większości ochotników, gdyż jedynie dziesięciu pełni swe obowiązki zawodowo.

7.10. W Licheniu zakończyło się dwudniowe sympozjum mariologiczne, odbywające się pod hasłem: "Przez Jezusa do Maryi". Polscy mariolodzy zaapelowali do wszystkich teologów i kustoszów sanktuariów maryjnych o odnowę kultu maryjnego. W spotkaniu, zorganizowanym przez Polskie Towarzystwo Mariologiczne i Sanktuarium Maryjne w Licheniu, udział wzięło ponad 50 osób. 

Przestrzegają oni przed stawianiem Maryi przed Jezusem w pośredniczeniu u Boga.   „Za tym hasłem (Przez Jezusa do Maryi) stoi wieki prowokator naszych czasów, również prowokator teologiczny. Nazywa się Jan Paweł II.” – tłumaczył o. prof. Stanisław Celestyn Napiórkowski. Przypomniał, że to papież przestrzegał przed złym interpretowaniem hasła „przez Maryję do Chrystusa". Mariolodzy zauważyli, że panuje obecnie bolesny deficyt nauki o pośrednictwie Chrystusa. W świadomości wielu wiernych Jezus Chrystus jest bardzo daleko, a Jego miejsce zaczęli zajmować "pośrednicy drugorzędni: święci i Matka Boża". „A przecież nie ma wielkości Maryi w dziele zbawienia ani w naszym życiu bez Jezusa Chrystusa"

Barbara i Piotr Rybińscy ze Szczecinka wychowujący jedenaścioro dzieci, w tym czworo adoptowanych, otrzymali zaszczytny tytuł “rodziny trzeciego tysiąclecia”. Nagrodę przyznała im kapituła pod przewodnictwem bp. Mariana Gołębiewskiego, biskupa koszalińsko-kołobrzeskiego. 

59. rocznicę zagłady społeczności żydowskiej uczczono w Ożarowie (woj. świętokrzyskie) uroczystością na odnowionym cmentarzu judaistycznym. Wśród gości byli m.in. rabini z Izraela, z Kanady członek Kongresu Żydów Amerykańskich i przedstawiciel Ambasady USA.

Uroczystość na ożarowskim kirkucie zjednoczyła dwie odrębne kultury. Modlitwy odprawili katolicki ksiądz Stanisław Szczerek i rabin Becker Tanchum. Dr Norman Weinberg, członek Kongresu Żydów Amerykańskich mówił - Moi rodzice powiedzieli mi, że Ożarów jest pięknym miastem, zaś sam doświadczyłem jak pięknie jest czuć dobry klimat wśród potomków starego Ożarowa. To budujące stwierdzenie cieszy i integruje we wspólnym przekraczaniu progów nadziei...
Archeolodzy podczas badań wokół kościoła świętego Jakuba Apostoła w Lęborku na Pomorzu odkryli kryptę sprzed tysiąca lat, groby z okresu przedchrześcijańskiego i unikalne monety z XI wieku.W próbnym wykopie znaleziono kilkadziesiąt unikalnych monet, m.in. grosze, szelągi i zupełnie nie znane numizmatykom monety bite w pomorskich mennicach. 

20.10. Przed I Krajowym Kongresem AK, który ma odbyć się w Poznaniu w dniach 23-25 listopada. Zorganizowano III Pielgrzymkę Akcji Katolickiej Archidiecezji Krakowskiej, do Wadowic. Przedstawiciele wszystkich oddziałów przekazali w darze ołtarza spisane świadectwa swojej pracy oraz dar konkretnych zobowiązań wspólnotowych i osobistych, podjętych w intencji owocnego przeżycia Kongresu Akcji w Poznaniu. 

29.10. lubelski sąd skazał na dwa i pół roku więzienia i grzywnę w wysokości 30 tys. zł księdza Eugeniusza W., który kierował grupą przemycającą samochody do Polski. Pozostali trzej oskarżeni (w tym dwu innych księży) dostali wyroki z zawieszeniem.
Historia zaczęła się w 1992 r. 18 księży z parafii na terenie Lubelszczyzny i kilka osób świeckich nielegalnie sprowadzało do Polski samochody - z pominięciem cła - wykorzystując przepisy ustawy regulującej stosunki państwo - Kościół. Przepisy mówiły, że auta mogą być zwolnione z cła pod warunkiem, że są darowizną na potrzeby parafii. Samochody kupowano np. w komisach na terenie Europy Zachodniej, później - z reguły na podrobionych dokumentach - przekraczały one granicę polską. W sumie nielegalnie sprowadzono ich ponad 40. Fiskus stracił na tym ponad 400 tys. zł. Niektóre samochody służyły rodzinie W.

Pozostali oskarżeni otrzymali kary roku więzienia w zawieszeniu na dwa lata i po 5 tysięcy złotych grzywny. Wyrok nie jest nieprawomocny. Ksiądz Eugeniusz W. Już wcześniej rzucił sutannę. Pozostałych księży ( także z naszej przemyskiej archidiecezji ) szybko i stanowczo zdyscyplinowali biskupi) np. pozbawiając ich parafii. 

Wierzę ? w życie wieczne?

 Z sondażu CBOS wynika, że  48 % Polaków w ogóle nie myśli o śmierci lub robi to bardzo rzadko. Zdecydowana większość (69 proc.) wierzy, że śmierć nie kończy naszego istnienia 

Kwestia ta jest częsta w rozmyślaniach 29 proc. ankietowanych. Są to najczęściej ludzie starsi (65 i więcej lat), kobiety i osoby religijne. W porównaniu z badaniem przeprowadzonym w 1994 roku o 12 punktów procentowych wzrósł odsetek osób, które wierzą w życie pozagrobowe. . Osoby takie stanowią obecnie 69 proc. osób, co sprawia, że nasz kraj się plasuje wśród państw, gdzie najczęściej deklarowana jest wiara w życie po śmierci. Do krajów tych zalicza się USA, w których o życiu pozagrobowym przekonanych jest 73 proc. obywateli, Portugalia (73 proc.) i Irlandia (70 proc.). Najrzadziej wiarę w życie po śmierci deklarują Bułgarzy (30 proc.), Rosjanie (30 proc.) i Duńczycy (39 proc.). Znacznie częściej niż pozostałe grupy wiarę w życie po śmierci deklarują też najmłodsi respondenci CBOS (18-24 lat). 

30.10. Arcybiskup Jeremiasz z Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego został wybrany nowym prezesem Polskiej Rady Ekumenicznej na pięcioletnią kadencję Dotychczas prezesem Polskiej Rady Eku menicznej był biskup Jan Szarek z Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego.

Nowymi wiceprezesami Rady zostali: biskup Janusz Jagucki z Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego i biskup Edward Puślecki z Kościoła Ewangelicko-Metodystycz nego. Sekretarzem Rady został prezbiter Kościoła Chrześcijan Baptystów Andrzej Seweryn, a skarbnikiem - biskup Włodzimierz Jaworski z Kościoła Starokatolickiego Mariawitów.

Wybór arcybiskupa Jeremiasza, rektora Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie i ordynariusza prawosławnej diecezji wrocławsko - szczecińskiej na stanowisko prezesa Rady jest dowodem "zaangażowania Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego w ruch ekumeniczny w Polsce i na świecie".

Z Archidiecezji i Parafii

I nie tylko

28.10. ordynariusz diecezji sandomierskiej bp Wacław Świerzawski poświęcił wczoraj w bazylice konkatedralnej w Stalowej Woli ważący półtorej tony ołtarz odlany w mosiądzu i obraz Matki Bożej Królowej Polski. 

Świątynia, którą w roku 1973 poświęcił ówczesny metropolita krakowski kardynał Karol Wojtyła, miała do tej pory tylko prowizoryczny ołtarz, w którym od 21 lat wisi liczący 300 lat obraz Matki Bożej z Dzieciątkiem, przywieziony z Kresów Wschodnich. Nowy ołtarz wykonany został z ponad 40 pozłacanych odlewów w pracowni przemyskiego rzemieślnika Stanisława Czajki, według projektu stalowowolskiego plastyka Władysława Szpunara.

Popłuczyny po Halloween
Amerykanie zrozumieli, że po 11. września, byłoby rzeczą niestosowną obchodzenie Hallowenu, czyli - w miejsce chrześcijańskiej uroczystości Wszystkich Świętych i Zaduszek - nihilistycznego „święta duchów”. 

Tymczasem łasi na grosz, a wyzbyci skrupułów Polacy zaczynają popularyzować to święto u nas, Np do rzeszowskich sklepów z zabawkami zaczęli zaglądać klienci z pytaniem, kiedy pojawią się "straszne" gadżety. „pobożne” matki kupują maski, dynie czy trupie czaszki, kiedy ich pociechy nalegają. A dzieci są Halloween zafascynowane.

Halloween to okazja do zabawy. Najlepiej chyba czują to właściciele dyskotek i klubów. "Noc Duchów", "Halloween Party" to nazwy, pod którymi kryją się coraz częstsze w Podkarpackiem imprezy taneczne, wzorowane na zachodnich wzorcach. 

Nawet w Klubie Muzycznym LECH w Przemyślu odbyła się dyskoteka duchów. - jedyna tego typu impreza w mieście. Na godz. 16 przyszły nawet przedszkolaki poprzebierane za duchy. A o godz. 19 zaroiło się od starszych miłośników Halloween. Ludzie byli tak zadowoleni, że za rok na pewno to powtórzymy. 

Jednak wielu właścicieli dyskotek uważa, że w Polsce dzień Wszystkich Świętych jest zbyt refleksyjnym, wymagającym skupienia i zadumy, świętem. Radosna zabawa dzień wcześniej wydaje się niestosowna i raczej trudno byłoby znaleźć chętnych.

Kultura zachodnioeuropejska nie zna tradycji dnia Wszystkich Świętych, tam nikt nie chodzi na cmentarz, jest pogrzeb i na tym kończy się więź z osobą zmarłą. Natomiast w Polsce kult zmarłych jest bardzo silny i huczna zabawa poprzedzająca uroczystość Wszystkich Świętych nigdy nie znajdzie zwolenników.

Ks. Bogusław Przeklasa, dyrektor Radia VIA: mówi:  W polskiej tradycji nie śmiejemy się z życia po śmierci. Listopad to czas refleksji nad skończonością naszego pobytu na ziemi i to nie jest powód do zabawy. Raczej do refleksji nad sobą i nad tym, że Kościół dzieli się na pielgrzymujący po ziemi, Kościół dusz będących w niebie oraz cierpiących w czyśćcu. Co to ma wspólnego z lansowaniem człowieka, który się nieustannie bawi? 

22.10 na czacie internetowym "Gazety Wyborczej" nowy minister skarbu Wiesław Kaczmarek zapowiedział, że spółki skarbu państwa, posiadające udziały w Telewizji Familijnej, wstrzymają finansowanie stacji.  Telewizja Familijna, producent programu TV Puls, szuka więc inwestora zagranicznego. Pomagać ma jej w tym - jak nieoficjalnie mówi się - Bank of America. Według "Pulsu Biznesu" w ubiegłym tygodniu stację odwiedziło kilku przedstawicieli zagranicznych koncernów medialnych.

Tymczasem PKN Orlen, KGHM Metale, PSE oraz PZU Życie. obowiązują umowy i nie mogą się z nich wycofać. Gwarantują one finansowanie stacji jeszcze przez pewien czas. TV Puls walczy o większą oglądalność. Dotychczas utrzymywała się on na poziomie ok. 1 proc. Szansą na poprawę sytuacji jest prawdopodobne kupienie przez stację miejsca na satelicie Hot Bird, które zostawi telewizja RTL7.

Historia katolickiej telewizji w Polsce sięga 1994 r. Wtedy to prowincja franciszkanów uzyskała koncesję do naziemnego nadawania programu o charakterze uniwersalnym. Nadawanie typowo religijnego programu rozpoczęto w 1996 r., zasięg stacji stopniowo się zwiększał. W tym samym roku franciszkanie powierzyli osobom skupionym wokół Waldemara Gaspera (nazywanym "pampersami") opracowanie koncepcji telewizji uniwersalnej. Owocem tym starań jest TV Puls, która rozpoczęła nadawanie w marcu 2001 r. Formalnie jest to cały czas Telewizja Niepokalanów, która nadaje ofertę programową nazwaną "TV Puls"; producentem programu jest spółka Telewizja Familijna.

Z Watykanu

31.10.2001 13:43  Jan Paweł II zwracając się do rodaków obecnych audiencji generalnej wspomniał uroczystość Wszystkich Świętych oraz Dzień Zaduszny. 

Oba święta Papież wspomniał także w słowie do Czechów - przypominając, że "ci, którzy poprzedzili nas w Wieczności, cieszą się pełnią błogosławieństwa u Boga" i życząc, ażeby "ich możne wstawiennictwo towarzyszyło nam w pielgrzymowaniu ku chwale Niebios". Katecheza podczas audiencji ogólnej dotyczyła wersetu z Księgi Izajasza "Niech wszystkie narody nawrócą się do Pana". Było to kolejne nauczanie papieskie z rozpoczętego przed kilku miesiącami cyklu o modlitwie Kościoła słowami Pisma świętego.

Podczas majowego spisu powszechnego na Słowacji okazało się, że 84,1 proc. spośród 5 mln 379 tys. obywateli przyznało się do wiary, czyli przybyło 700 tys. wierzących. co oznacza wzrost o 11 proc. w stosunku do spisu sprzed 10 lat. 

Największą liczbę wiernych ma Kościół rzymskokatolicki - ponad 3,7 mln. Kościół ewangelicko-augsburski ma 373 tys. wiernych, a ewangelicko-reformowany 110 tys. Na Słowacji jest również 220 tys. grekokatolików. 

W Republice Czeskiej, niestety, ostatni spis ludności ukazał trend odwrotny - jako osoby wierzące określiło się 1 mln 265 tys. osób mniej niż w 1991 r. 

Według informacji strony rządowej Ojciec Święty odwiedzi Bułgarię w drugiej połowie maja 2002 roku. Rząd otrzymał potwierdzenie terminu wizyty Jana Pawła II od nuncjusza ks. abp. Antonio Menniniego, chociaż dokładna data zostanie jeszcze uzgodniona. 
Jan Paweł II mianował wikariuszem apostolskim Nuflo de Chávez w Boliwii ks. Bonifacego Antoniego Reimanna Panica, franciszkanina z diecezji opolskiej. Pracuje on od 18 lat w tym latynoskim kraju. 

Powszechne oburzenie we Włoszech wywołała decyzja nauczycielki jednej ze szkół średnich w mieście La Spezia na północy kraju. Ze względu na jedynego w klasie muzułmanina zdjęła ona podczas lekcji ze ściany krzyż. Chłopiec narodowości cygańskiej był tego dnia pierwszy raz w szkole. Decyzję nauczycielki skrytykowała m.in. agencja prasowa Episkopatu Włoch.

W Polsce podczas pierwszego w historii Dnia Papieskiego zebrano 2,2 mln zł na edukację najzdolniejszej młodzieży. Pieniądze umożliwią rozszerzenie programu stypendialnego realizowanego przez Fundację "Dzieło Nowego Tysiąclecia". Jest to efekt publicznej zbiórki na terenie polskich miast oraz pod kościołami - jaka towarzyszyła obchodom pierwszego w historii "Dnia Papieskiego", zainicjowanego przez wspomnianą fundację Konferencji Episkopatu Polski.

Święto Zmarłych 

Prymas Polski podczas Mszy św. na warszawskim cmentarzu wspomniał m.in.  ofiary ataków terrorystycznych na USA oraz poległych żołnierzy podwodnego okrętu rosyjskiego "Kursk". „Obie tragedie są skrawkiem piekła, które dotknęło ziemi” – powiedział.  

W homilii przypomniał również, że dzisiaj nie tylko odwiedzamy cmentarze, ale pamięcią i modlitwą obejmujemy również wszystkie miejsca na świecie, gdzie zginęli Polacy. - Nasi rodacy spoczywają na Syberii, w Katyniu, Miednoje i Charkowie - mówił ks. Prymas. Wzywał też do pamięci "o popiołach obozów koncentracyjnych i wszystkich tych miejscach rozsianych w lasach, gdzie ginęli ludzie". Zachęcał do modlitwy za zmarłych, którzy nie mają już żyjących krewnych.Na zakończenie poprowadził procesję żałobną po cmentarzu,

01.11.w 55 rocznicę swoich święceń kapłańskich Papież mówił przed modlitwą Anioł Pański "Każdy chrześcijanin powołany jest do świętości, to znaczy do życia Błogosławieństwami. Za wzór wszystkim Kościół stawia tych braci i siostry, którzy wyróżnili się w cnotach i byli narzędziem łaski Bożej. Świętujemy dzisiaj ich wszystkich razem, abyśmy z ich pomocą mogli wzrastać w miłości Boga i być "solą ziemi i światłem świata"  Po modlitwie dodał:

"Dziś wieczór zejdę do Grot Watykańskich, ażeby modlić się na grobach moich poprzedników, którzy są tam pochowani. Duchowo udam się na wszystkie cmentarze świata, gdzie śpią ci, którzy poprzedzili nas w znaku wiary i oczekują dnia zmartwychwstania.

Bp Jarecki celebrował mszę w warszawskim kościele św. Katarzyny przy ul. Fosa na Służewcu. Na łące w pobliżu kościoła od 1945 r. do połowy lat 50. pogrzebano potajemnie ok. 2 tys. osób, straconych w więzieniu przy ul. Rakowieckiej w Warszawie. Im poświęcił biskup swoją refleksję Po mszy zgromadzeni w kościele przeszli wraz z biskupem w procesji na pobliski cmentarz. Przed pomnikiem "Męczenników terroru komunistycznego w Polsce w latach 1944-1956" warszawiacy składali kwiaty i zapalali znicze. 

1.11. Wszystkich Świętych czczono nad polskimi mogiłami w Jerozolimie i innych miejscach Ziemi Świętej. Wierni pamiętali w modlitwie także o zmarłych zapomnianych przez ludzi. Na jedynym katolickim cmentarzu w Jerozolimie, na którym znajduje się ponad 100 polskich mogił, odbyło się nabożeństwo i procesja różańcowa w intencji zmarłych. Wśród uczestników uroczystości byli polscy franciszkanie i przedstawiciele ambasady polskiej. Na grobach złożono kwiaty i zapalono znicze. Uroczystościom przewodniczył ks. prałat Grzegorz Pawłowicz.

Na cmentarzu Rakowickim w Krakowie tłumy zbierały się przy Pomniku Ofiar Komunizmu, przy grobie rodziców Karola Wojtyły i przy pomniku Ofiar Dąbia. Po południu ks. kard. Franciszek Macharski odprawił Mszę św. i poprowadził procesję żałobną dookoła kaplicy. 

W Krakowie kwiaty i płonące znicze pojawiły się też w miejscach związanych z ofiarami systemu komunistycznego w Polsce. W południe przedstawiciele krakowskich środowisk niepodległościowych zapalili znicze przed konsulatami Federacji Rosyjskiej i Stanów Zjednoczonych.  Przed placówką rosyjską ze zniczy został ułożony napis "Czeczenia". Zapalając znicze przed konsulatem amerykańskim krakowianie uczcili ofiary wrześniowych ataków terrorystycznych. 

W Zaklikowie w powiecie stalowowolskim na Podkarpaciu żywy jest zwyczaj wieszania trumiennych tablic na kościele św. Anny, stojącym na miejscowym cmentarzu. Blaszane tablice ściągane są z trumien przed umieszczeniem ich w grobie i mocowane na wszystkich ścianach drewnianego kościoła. Najstarsza tablica pochodzi z 1683 roku i znajduje się na ścianie kruchty wewnątrz kościoła. Kilkaset z nich wisi na zewnątrz, dookoła świątyni, kilkadziesiąt innych wewnątrz. Sterta tablic leży na strychu kościoła. Są one odnawiane, czyszczone, poprawiane, domalowuje się ubytki. 

Na dwóch największych poznańskich cmentarzach - miłostowskim i junikowskim - aktorzy, politycy i dziennikarze po raz drugi zbierali pieniądze na renowację zabytkowej polskiej nekropolii w Wilnie. W ubiegłym roku zebrano ponad 18 tys. złotych. Za te pieniądze wyremontowano jedną z zabytkowych kaplic na wileńskiej Rossie. 

Na wolskim cmentarzu Prawosławnym w Warszawie katolicy i prawosławni modlili się w intencji zmarłych i pomordowanych. O godz. 13.00 prawosławni kapłani i wierni przed cerkwią św. Jana powitali procesję idącą z pobliskiej parafii rzymskokatolickiej. Następnie przeszła ekumeniczna procesja cmentarnymi alejkami pod przewodnictwem duchownych obu obrządków. Podczas procesji rozlegały się zarówno cerkiewne śpiewy i modlitwy, jak i rzymskokatolickie Psalmy. Odczytano także fragmenty Ewangelii, a kapłani obu obrządków polecili dusze wszystkich zmarłych pochowanych na cmentarzu opiece jednego Boga. Wspólna modlitwa za zmarłych odbyła się na cmentarzu Prawosławnym po raz jedenasty. 

Wiele światełek zapłonęło na terenie byłego obozu zagłady na Majdanku w Lublinie, miejscu męczeńskiej śmierci kilkuset tysięcy ludzi wymordowanych przez Niemców podczas II wojny światowej. Były obóz, sąsiadujący z największym lubelskim cmentarzem, odwiedzają mieszkańcy miasta i przyjezdni. Przed monumentalnym pomnikiem Ofiar Walki i Męczeństwa, wzniesionym dla uczczenia pamięci pomordowanych, powstał dywan z płonących lampek. Ludzie zapalają światła również przy obozowym mauzoleum z prochami pomordowanych i przy krematorium, w którym palono zwłoki. 

W Przemyślu uroczystościom na cmentarzu Głównym przewodniczył, - pod nieobecność metropolity abpa Józefa Michalika, który nie powrócił jeszcze do kraju z Synodu Biskupów w Rzymie, - Biskup Adam Szal. Następnego zaś dnia, o godz. 18,00  w Bazylice archikatedralnej ks. Stefan Moskwa. O tej samej godzinie w kościele Św. Trójcy bp. Bolesław Taborski przewodniczy nabożeństwu pogrzebowemu tzw. „eksporcie” ciała z mieszkania do kościoła ks. Jana Wojtowicza. Był on długoletnim Duszpasterzem Rodzin b. dużej – przed podziałem - diecezji Przemyskiej, i jednym z najstarszych księży Archidiecezji. Pogrzeb ks. Jana Wojtowicza odbył się 3.11. o g. 11,00 w Przemyślu.  

Tradycyjnie znicze zapłonęły na wielu mogiłach żołnierzy, walczących często po dwu stronach frontu: Na przemyskich cmentarzach z I Wojny Światowej, na grobach internowanych  żołnierzy Galicyjskiej Ukraińskiej Armii z oddziałów gen Petlury, na grobach żołnierzy z II Wojny, zarówno z Wermachtu, jak z polskich jednostek, także na Kirkucie, na grobach Żydów pomordowanych przez hitlerowców. 

Zapłonęły znicze i pojawiły się kwiaty na leśnych mogiłach, - a nieraz całych cmentarzach - jakimi usłana jest cała Ziemia Przemyska. Są to cmentarze wojenne np. w nadleśnictwie Komańcza  8 uporządkowanych i jeszcze nie zlokalizowanych ( co już jest skandalem), oraz ok. 30 cmentarzy łemkowskich, w miejscowościach, które, wraz z cerkwiami zniknęły z powierzchni ziemi. 

Bardzo często ślad zaginął po tzw. „cholerówkach” – cmentarzach, na których chowano ofiary różnych epidemii. Jest też wiele cmentarzy sprzed setek i tysięcy lat, badanych i rozgrzebywanych przez archeologów. Niestety, ludzie tam pochowani nie są traktowani jako „zmarli”, raczej jako eksponaty muzealne i nikt im świeczki ani modlitwy nie poświęci.  

1.11. We włoskim mieście Rieti otwarto pierwszy w tym kraju wspólny cmentarz trzech religii monoteistycznych: judaizmu, chrześcijaństwa i islamu. Jego inauguracji dokonał bp Delio Lucarelli, ordynariusz Rzymu, razem z głównym rabinem Rzymu profesorem Elio Toaffem oraz przywódcą wspólnoty muzułmańskiej Rzymu. Obecnie, w chwili międzynarodowego napięcia po tym, co stało się 11 września w Stanach Zjednoczonych, cmentarz trzech religii ma być jeszcze jednym dowodem, że religia nie dzieli lecz łączy, a pokój zmarłych jest nauką dla żyjących - podkreślił bp 

31.10. Kościoły protestanckie obchodzą Święto Reformacji. W Polsce świętują je trzy Kościoły: ewangelicko-augsburski, ewangelicko-reformowany oraz ewangelicko-metodystyczny. 

Związane jest ono z rocznicą przybicia przez zakonnika Marcina Lutra w 1517 r. do drzwi kościoła w Wittenberdze 95 tez krytykujących nadużycia w ówczesnym Kościele. Zapoczątkowało to Reformację: - dla protestantów działania na rzecz reformy Kościoła poprzez powrót do nauczania zgodnego z Pismem Świętym. Jednocześnie postulaty Lutra stały się powodem rozłamu w Kościele zachodnim.  31 10. 1999 r. dwa Kościoły - ewangelicki i rzymskokatolicki podpisały wspólną deklarację o usprawiedliwieniu. Dokument ten zbliżył oba Kościoły. Stwierdza on, że zarówno katolicy jak i protestanci uważają, iż dobre uczynki są niezbędne do zbawienia i że są one zawsze owocem łaski Bożej.

Planowane na początek listopada otwarcie i poświęcenie cmentarza żołnierzy polskich we Lwowie może się opóźnić - pisze lwowska gazeta "Postup, bo według Wasyla Biłousa, sekretarza lwowskiej rady miejskiej, Polacy wysuwają warunki wychodzące poza podpisane wcześniej porozumienia. - Zamiast krzyży na mogiłach pięciu nieznanych żołnierzy samowolnie ustawiono "miecze-szczerbce" i odznaki wojskowe. Polacy nie godzą się też na proponowany przez Ukraińców napis: "Nieznanym żołnierzom polskim poległym za Polskę". Żądają dodania słów za "niepodległość Polski"

Andrzej Przewoźnik, sekretarz generalny Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa mówi:  „Chciałbym, by otwarcie Cmentarza Orląt nastąpiło jeszcze przed końcem roku. Działamy zgodnie z porozumieniem sprzed roku i nie domagamy się od Ukraińców niczego ponad to, co ustaliliśmy” 

Tymczasem Rada Miejska Lwowa, która zarządza Cmentarzem Łyczakowskim uważa, że porozumienie podpisane w ub.r. przez Warszawę i Kijów jest niekorzystne dla Ukraińców. Rok temu lwowscy radni przyjęli je, ale z zastrzeżeniami. Odbudowa Cmentarza Orląt ciągnie się już ponad dziesięć lat.

29.10 biskup Adam Śmigielski poświęcił świetlicę parafialną pod kościołem parafialnym w Sosnowcu Juliuszu, z której korzysta  kilkadziesiąt dzieci, aby trzy razy w tygodniu nadrabiać zaległości w nauce, a także korzystać ze sprzętu sportowego, który tu się znajduje. Biskup  marzy, by takie świetlice powstały we wszystkich parafiach diecezji.  Placówka powstała jako efekt dobrej współpracy parafii z nauczycielami Szkoły Podstawowej nr 36 i miejscowego gimnazjum. Ośmioro nauczycieli pomaga dzieciom odrabiać lekcje i pilnuje, żeby nikomu nic się nie stało. Bardzo popularny wśród gości świetlicy jest tenis stołowy. Kiedy pozwala na to pogoda, dzieci i młodzież wychodzą na boisko sportowe. Pod kościołem działa dyskoteka, co ściąga coraz więcej uczniów podstawówki i gimnazjum. 

30/31.10 w nocy nieznani sprawcy dokonali włamania do kościoła w Zarzeczu k. Niska. Przestępcy sprofanowali ołtarz, poniszczyli meble, sprzęty liturgiczne. Nie oszacowano jeszcze strat poniesionych przez kościół. Nie wiadomo też dokładnie, co skradziono ze świątyni. 

3.11. odbyła się w Krasiczynie długo przygotowywana uroczystość obchodów 50-lecia śmierci Kardynała Adama Stefana Sapiehy. W chwili pisania tej wiadomości nie wiadomo było ile osób i które, spośród ok. 200,  zaproszonych przybędzie. Po Mszy św. w kościele parafialnym, w którym kardynał przyjął chrzest, ks. proboszcz poświęcił tablicę pamiątkową, następnie w Galerii zamkowej otwarto wystawę poświęconą Kardynałowi, a zorganizowaną przez Agencję Rozwoju Przemysłu i Muzeum Ziemi Przemyskiej. Będzie ona czynna przez cały listopad. 
23 10.W Bazylice Archikatedralnej w Przemyślu miało miejsce spotkanie formacyjne, przygotowujące do udziału w Europejskim Spotkaniu Młodych w Budapeszcie (28.12.  -1. 01.  2002). Wieczorną adorację krzyża animowała modlitewna wspólnota Emaus, istniejąca przy parafii katedralnej.

27-28. 10. Przemyskie wspólnoty neokatechumenalne zgromadziły się w sanktuarium Matki Bożej w Kalwarii Pacławskiej. Podczas konwiwencji neokatechumeni podjęli modlitewną refleksję na temat świętości i godności sakramentu małżeństwa. Modlitwom przewodniczył i konferencje głosił ks. Janusz Jakubiec, prezbiter katedralnej wspólnoty neokatechumenalnej. Kalwaryjska konwiwencja zainaugurowała kolejny rok formacyjnej drogi.

Z życia Parafii

4. 11. XXXI Niedziela Zwykła

Msze św.:

8.00  O Zdrowie

9,30 + Józef, Mieczysław Sarosiński

11.00 + Piotr Majchrowicz

W Tygodniu o 17,00 

Msze św. w listopadzie: 

5.11. +Florian, Jan Rożek, Maria , Władysław Kuźbida

Od 6 do 21. + Krystyna Zwolińska ( prócz 19.11) 

19.11.+ Maria, Jan Mazuryk 

22.11. ++  z rodz. Staroniewiczów

23.11 ++ Maria, Jan Ryczan

24.11. ++ Maria Józef Młynarczyk 

25.11 – niedziela

26.11. +Stanisława Woś

27.11. ++ Jan, Maria Mazuryk, Kazimierz, Zofia Pańczyszyn, Zofia Kuzuba, Maria, Piotr, Anna Szpuntowicz, Zofia, Józef Skwarko 

28.11. ++ Michał, Franciszka, Paulina, Emil, Kurylak, Eliasz, Anna Kurylak

29.11. ++ z rodz. Ścierów i Blicharzy:Emil, Józefa, Wiktoria, Maria, Jerzy  z rodz. Mazurów: Maria, Jan, Ryszarda.

30.11._++ Susów i Stelmaszczyków.

1.12. ++ Klimowiczów

Do małżeństwa przygotowują się

Piotr LESZCZUCH z Dybawki

Elżbieta HARPULA z Przemyśla

30.10. ZMARŁ

Marian FEDASZ l. 37 z Dybawki

Pogrzeb 2.11. g. 12,00 w Tarnawcach

10 Mszy św. od uczestników pogrzebu po 3.12. 

Księdza przywozili:

Tarnawce: 1.11. Marian Lenczyk, 4.11. Władysław Rowiński

Korytniki: 1.11. Władysław Lambora,  4.11. Władysław Wojtowicz

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: Teresa, Anna Sekuła  182, Anita Pisarska 183, Magdalena Błachut 187

Ofiara na kwiaty: Zuzanna Sus, Helena Szpuntowicz. W przyszłym tygodniu sprzątanie w piątek wieczorem

Tarnawce: E. Lenczyk, D. Kochanowicz

Korytniki: Agn. Zybińska, T. Rodzeń

Mielnów: Helena Młynarska 

Chołowice : Jan Wojtowicz
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz.  17.00

Chołowice, Mielnów 
we wtorki

Korytniki

w środy

Tarnawce 

we czwartki 

W godzinach zapowiedzianych przez księdza 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół 

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35.

Także w TV Polonia Plebania emitowana jest (od odcinka 1 ) w soboty, godz. 9.35.

W tym tygodniu:

Odc. 102    8. 11

PROBOSZCZ w kancelarii odmawia matce wydania zaświadczenia dla córki. Kobieta pogardliwie spogląda na Krystynę, która jest przerażona powrotem męża. Tracz z Cieplakiem coś knują, a proboszcz z Krystyną i Zenkiem naradzają się. Czy Krystyna da alibi Walencikowi? Kogo wybierze córkę czy Walencika?.  Wiera szykuje się do rozmowy z dyrektorem szkoły. Wiki zdobywa dokument z PZU o ubezpieczeniu ojcowizny Walencika. Dyrektor da pracę Wierze, pod arunkiem że zawrze małżeństwo... Walencik w domu Tracza, mierzą się wzrokiem, Tracz spuszcza oczy. Tracz nie dostanie odszkodowania, jeśli Zenek pójdzie do więzienia – dostanie, jeśli Tracz nie zamieni ojcowizny w lunapark. Co Tracz wybierze: Zemstę czy pieniądze ?  

Odc. 103   9.11.

Walencik szykuje śniadanie swoim kobietom, a na plebanii rozmowy o pożarze, dogadaniu się Tracza z Walencikiem. Sprawę pożaru bada policja, tymczasem Halina wylewa z siebie żale pod adresem Zbyszka, proboszcz wysłuchuje żalów kościelnego, wreszcie wysyła oboje na zabawę . Mamcia swata Józka, ale decyduje się na wyjazd za pracą do Lublina. Piotr przesłuchuje Zenka „na okoliczność” pożaru, Józef grożąc mandatem uniemożliwia Wierze wyjazd do Lublina i padając na kolana obiecuje małżeństwo. Białe.   Przygotowania do zabawy w Odolanach – niestety- wspólnie z Andruszczakiem

Odc.  104  10.11.

Wiera na powrót u Marceliny, ni to wesoła, ni to smutna, rozmawia o przyszłym małżeństwie. Denerwująca zwariowana mamcia przygotowuje Józka  do małżeństwa.  Halina nie ma sukienki na zabawę. Oświadczyny Józka, Wiki zdobyła czek od Tracza na obiady dla dzieci, ks. Adam schwytał ministranta na podkradaniu pieniędzy ze skarbonki. Pijaństwo Józka wychodzi na jaw,  przymierzanie sukienek, ubolewanie nad kradzieżą pieniędzy ze skarbonki.  
Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny
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OTO SŁOWO BOŻE
4.11. XXI Niedziela Zwykła  I CZYTANIE (Mdr 11,22-12,2)
Panie, świat cały przy Tobie jak ziarnko na szali, kropla rosy porannej, co spadła na ziemię. Nad wszystkim masz litość, bo wszystko w Twej mocy, i oczy zamykasz na grzechy ludzi, by się nawrócili. Miłujesz bowiem wszystkie stworzenia, niczym się nie brzydzisz, co uczyniłeś, bo gdybyś miał coś w nienawiści, nie byłbyś tego uczynił. Jakżeby coś trwać mogło, gdybyś Ty nie powołał do bytu? Jak by się zachowało, czego byś nie wezwał? Oszczędzasz wszystko, bo to wszystko Twoje, Panie, miłośniku życia. Bo we wszystkim jest Twoje nieśmiertelne tchnienie. Dlatego nieznacznie karzesz upadających i strofujesz przypominając, w czym grzeszą, by wyzbywszy się złości w Ciebie, Panie, uwierzyli. 

CZYTANIE II (2 Tes 1,11-2,2)
Bracia: Modlimy się zawsze za was, aby Bóg nasz uczynił was godnymi swego wezwania, aby z mocą udoskonalił w was wszelkie pragnienie dobra oraz czyn płynący z wiary. Aby w was zostało uwielbione imię Pana naszego Jezusa Chrystusa, a wy w Nim, za łaską Boga naszego i Pana Jezusa Chrystusa. 

W sprawie przyjścia Pana naszego Jezusa Chrystusa i naszego zgromadzenia wokół Niego prosimy was, bracia, abyście się nie dali zbyt łatwo zachwiać w waszym rozumieniu ani zastraszyć bądź przez ducha, bądź przez mowę, bądź przez list rzekomo od nas pochodzący, jakoby już nastawał dzień Pański. 

EWANGELIA (Łk 19,1-10)

Jezus wszedł do Jerycha i przechodził przez miasto. A był tam pewien człowiek, imieniem Zacheusz, zwierzchnik celników i bardzo bogaty. Chciał on koniecznie zobaczyć Jezusa, kto to jest, ale nie mógł z powodu tłumu, gdyż był niskiego wzrostu. Pobiegł więc naprzód i wspiął się na sykomorę, aby móc Go ujrzeć, tamtędy bowiem miał przechodzić. 

Gdy Jezus przyszedł na to miejsce, spojrzał w górę i rzekł do niego: "Zacheuszu, zejdź prędko, albowiem dziś muszę się zatrzymać w twoim domu". Zszedł więc z pośpiechem i przyjął Go rozradowany. A wszyscy, widząc to, szemrali: "Do grzesznika poszedł w gościnę". 

Lecz Zacheusz stanął i rzekł do Pana: ?Panie, oto połowę mego majątku daję ubogim, a jeśli kogo w czym skrzywdziłem, zwracam poczwórnie?. 

Na to Jezus rzekł do niego: "Dziś zbawienie stało się udziałem tego domu, gdyż i on jest synem Abrahama. Albowiem Syn Człowieczy przyszedł szukać i zbawić to, co zginęło".

ROZWAŻANIE

Pan Jezus mówił, że przyszedł szukać i ocalić to, co zginęło. Celnik Zacheusz pragnący zobaczyć Jezusa, został przez Niego odnaleziony i ocalony. Opis spotkania Zacheusza z Jezusem wskazuje na to, jak miłość Boża przemienia człowieka. Nawrócony celnik wykorzystał daną mu szansę, postanowił zmienić swe życie i naprawić popełnione zło. 

W niedzielnej Eucharystii Chrystus Pan chce się spotkać ze swymi wyznawcami i chce im pomagać w przemianie ich codziennego życia. Zadaniem Jego wyznawców jest jak najlepiej wykorzystać tę szansę.

5 XI Poniedziałek - Czyt.: Rz 11,29-36; Ps 69; Łk 14,12-14. 

Wierzący w Jezusa mają się zbliżać do Niego nie tylko przez modlitwę, ale przez pełnienie na co dzień woli Bożej. Jednym z wyrazów tej woli jest bezinteresowna miłość bliźniego, do której wzywa Chrystus Pan w Ewangelii. Boski Zbawiciel pragnie, by troska Jego uczniów o ubogich była odbiciem Bożej troski o nich. 

6 XI Wtorek Czyt.: Rz 12,5-16a; Ps 131; Łk 14,15-24. 

Słowo Boże poucza słuchacza i stawia mu wymagania. Chrystus Pan głosi, że królestwo Boże jest dla wszystkich, ale aby być na świętej uczcie tego królestwa, trzeba przyjąć Boże zaproszenie i spełnić wymagania Zapraszającego. Boski Zbawiciel zaprasza na ucztę przygotowaną dla wierzących w Niego i wzywa do gorliwego wypełniania zadań w społeczności wiernych. 

7 XI Środa  Czyt.: Rz 13,8-10; Ps 112; Łk 14,25-33. 

Mistrz z Nazaretu na różne sposoby przypominał swym uczniom ich obowiązki i mówił, jakie są wymogi, by za Nim iść. Podkreślał, że stale trzeba mieć w pamięci Jego krzyż i przykazanie miłości. Boski Nauczyciel, przed wiekami i dziś, kieruje do swych wiernych słowa: "Kto nie nosi swego krzyża, a idzie za Mną, ten nie może być moim uczniem". 

8 XI Czwartek Czyt.: Rz 14,7-12; Ps 27; Łk 15,1-10. 

Jezusowa przypowieść o zaginionej owcy i zagubionej drachmie jest ukazaniem Bożego poszukiwania zagubionych ludzi. Pasterz cieszy się z odnalezienia zaginionej owcy, a kobieta ze znalezienia zagubionej drachmy. Niejeden zagubiony w życiu człowiek odnalazł się, kiedy dowiedział się i na nowo przeżył, że wielka jest jednak radość w niebie z grzesznika, który się nawraca i odnajduje drogę do Boga. 

9 XI Piątek - święto Rocznicy Poświęcenia Bazyliki Laterańskiej Czyt.: Ez 47,1-2.8-9.12; Ps 46; J 2,13-22. 

Bazylika Laterańska jest katedrą Biskupa Rzymu. Nowe Martyrologium rzymskie podkreśla, że coroczne obchody, święta poświęcenia tej Bazyliki, zbudowanej przez cesarza Konstantyna ku czci Chrystusa Zbawiciela jako siedziba biskupów Rzymu, stanowią znak miłości i jedności z Papieżem. W tym duchu przeżywajmy dzisiejsze święto. 

10 XI Sobota - wspomnienie św. Leona Wielkiego, papieża i doktora Kościoła Czyt.: Rz 16,3-9.16.22-27; Ps 145; Łk 16,9-15. 

Chrystus Pan przestrzegał swych słuchaczy, że nie można służyć Bogu i mamonie. Jednocześnie wzywał do wierności, przypominając: "Kto w drobnej rzeczy jest wierny, ten i w wielkiej będzie wierny". 
Papież Leon Wielki, który kierował Kościołem w latach 440-461, troszczył się o wierność przekazanemu depozytowi i bronił prawd wiary wobec szerzących się błędów, czuwał nad obradami Soboru w Chalcedonie w 451 r., który jasno ukazał naukę o Chrystusie - prawdziwym Bogu i prawdziwym człowieku, w kazaniu o Narodzeniu Pańskim wzywał: "Poznaj swoją godność, chrześcijaninie". 


Po wyborach w Polsce

Jan Nowak-Jeziorański poddał ocenie niedawne ekspose premiera: Jest zrozumiałe, że opozycja musi premiera ganić a koalicja rządząca - wyrażać samo uznanie. Ponieważ stoję na uboczu, podejmuję próbę zrównoważonej oceny.

Ważne, że premier zdaje sobie dobrze sprawę z olbrzymich trudności i zagrożeń gospodarczych, że wzywa do współpracy wszystkich niezależnie od przekonań, bo jak mówi, Polska jest jedna i nie należy pogłębiać podziałów.

W sprzeczności z tym stoi demagogiczny atak na poprzedników za rosnące bezrobocie, ogromny deficyt budżetowy i słabnący wzrost gospodarczy, z całkowitym pominięciem czynników zewnętrznych od rządu niezależnych, takich jak recesja światowa i poprzedzające ją załamanie się gospodarki rosyjskiej. 

Jest bardzo prawdopodobne, że w ciągu następnego roku albo dwóch dojdzie do dalszego pogorszenia gospodarczej sytuacji w świecie, która musi odbić się fatalnie na polskiej gospodarce. Obecny rząd, podobnie jak jego poprzednik, nie będzie miał na to żadnego wpływu.

Jedyny konkret w ekspose to zobowiązanie, że deficyt budżetowy w roku następnym nie przekroczy 40 mld, a wydatki 183 mld zł., i  spadek PKB do 1,5 proc.  Nie znajdujemy natomiast odpowiedzi jak rząd zamierza zmniejszyć obecny deficyt o co najmniej 40 mld zł, czy przez wzrost dochodu, czyli przede wszystkim przez podniesienie podatków, ceł, opłat itd., czy też redukcję wydatków, a może przez jedno i drugie w jakiejś proporcji. Jakiej?

Z uznaniem należy odnieść się do zapewnienia premiera, że nie zamierza podporządkować Rady Polityki Pieniężnej i NBP rządowi. Wzmocni to niewątpliwie wiarygodność polskiej gospodarki zwłasz cza w oczach zachodnich inwestorów. Od napływu kapitału inwestycyjnego tworzącego nowe miejsca pracy zależy w znacznej mierze zmniejszenie bezrobocia. Stanowisko Millera i Balcerowicza w sprawach polityki pieniężnej jest w gruncie rzeczy zbieżne, obaj są przeciwni obniżaniu inflacji poniżej 5 proc. i obaj mają rację. Zapowiedź budowy sieci drogowej, jest uznaną formą interwencji państwa obliczonej na zredukowanie bezrobocia. O ile oczywiście finansowanie robót publicznych na większą skalę da się pogodzić z radykalnymi cięciami wydatków budżetowych. 

Pozytywnie należy ocenić wyraźne stwierdzenie, że polityka zagraniczna będzie kontynuacją tej linii, którą wytyczył już rząd Mazowieckiego, a realizowały konsekwentnie wszystkie rządy następne. A więc na pierwszym miejscu wzmocnienie udziału Polski w sojuszu obronnym NATO i włączenie do struktur gospodarczych UE. 

Ważne jest także to, czego w ekspose nie ma. Nie ma w nim zapowiedzi zmiany ustawy o aborcji, co byłoby wznawianiem wojny z Kościołem. Nie leży ona ani w interesie rządu, ani Kościoła, ani przede wszystkim państwa.

Zapowiada Miller zacieśnienie dwustronnych więzów z Ameryką w ramach NATO. UOP oddał USA i NATO bardzo istotne usługi. Wywiad wojskowy nie cieszy się niestety tym samym zaufaniem i wysoką oceną skuteczności. W obecnej sytuacji fuzja tych dwóch organów byłaby szczególnie nie na czasie. Ekspose o tej sprawie w ogóle nie wspomina.

Jeszcze ważniejszą jest sprawa biegnących przez Polskę gazociągów. Obecne energetyczne uzależnienie Polski od Rosji stanowi potencjalne największe zagrożenia naszego bezpieczeństwa. Stworzenie alternatywy, jaką jest umowa o dostawę gazu z Norwegii, jest jednym z największych sukcesów poprzedniego rządu, sprawa ta będzie papierkiem lakmusowym - sprawdzianem patriotyzmu obecnego rządu. Polityka zapewniająca Rosji monopol godziłaby w niepodległość państwa.

Budżet obrony ma być zmniejszony o 1 mld zł. Dziś niebo nad Polską nie jest chronione, kraj jest bezbronny wobec masowej agresji z powietrza. Gdyby do niej doszło, Polska nie byłaby zdolna do przyjęcia pomocy NATO, bo nie byłoby na to czasu.

Podsumowując, ekspose premiera zawiera wiele elemetów i zapowiedzi słusznych, ale zbyt ogólnikowych w sensie sposobów ich realizacji, a także istotnych luk i znaków zapytania, miejmy nadzieję, że w niedługim czasie otrzymamy na nie bardziej konkretne odpowiedzi.

Nowi komendanci 

Nastąpiła  miana komendantów policji i Straży Granicznej Komendantem głów nym policji został Antoni Kowalczyk, dotychczasowy szef policji warszawskiej. 

Antoni Kowalczyk ma 55 lat, z wykształcenia jest leśnikiem. W resorcie od 1971 r. Przez wiele lat pracował w wydziale przestępczości gospodarczej. Od stycznia 1994 r. był zastępcą komendanta wojewódzkiego policji w Krakowie. Podwładni mówią o nim, że jest człowiekiem kompromisu i dialogu, łagodzącym konflikty. Chwalą go samorządowcy z Krakowa i z Warszawy za dobrą współpracę.

W wolnych chwilach rzeźbi w drewnie. Żonaty ma dwoje dorosłych dzieci: syna Rafała i córkę Justynę. Oboje zostali w Krakowie. Wśród celów, jakie stawiać będzie Komendzie Głównej wymienił uproszczenie procedur karnych, lepsze finansowanie Centralnego Biura Śledczego, walkę ze zorganizowaną przestępczością i rozprawienie się z tymi, "którzy bogacą się kosztem przestępstw

Nowym komendantem głównym Straży Granicznej został  płk Józef Klimowicz. 

Likwidacja kasy chorych w 2003 r.

29.10. Minister zdrowia Mariusz Łapiński zapowiedział, że kasy chorych zostaną zlikwidowane w 2003 r., po rocznych przygotowaniach, aby uniknąć zamieszania.

Będziemy to robili dwuetapowo. Wpierw będziemy się starali zmienić ustawę, tak żeby minister w większości powoływał rady kas chorych i zyskał wpływ na kasy chorych. W całym 2002 r. będziemy przygotowywali tę likwidację.

 Od 2003 planujemy, aby ten system zaczął inaczej funkcjonować, inaczej był finansowany. Likwidacja kas chorych i zastąpienie ich przez kilka regionalnych funduszy ochrony zdrowia było jednym z głównych punktów programu wyborczego SLD.

Zbrodnia doskonała

Katowicki sąd uniewinnił część byłych milicjantów oskarżonych w sprawie pacyfikacji kopalń "Wujek" i "Manifest Lipcowy" w 1981 r., sprawy pozostałych umorzył. Zebrany materiał dowodowy nie dał jednoznacznej odpowiedzi, kto był winny śmierci górników. Sąd nie dopatrzył się dowodów winy oskarżonych - powiedziała rzeczniczka Sądu Okręgowego w Katowicach Teresa Truchlińska-Binasik. Według sądu, milicjanci w kopalni "Wujek" w celu przywrócenia porządku publicznego wykonywali obowiązki służbowe wynikające z przepisów obowiązujących w stanie wojennym. W "Wujku" zginęło 9 górników protestujących przeciwko wprowadzeniu stanu wojennego, w obu kopalniach rannych zostało kilkudziesięciu.

Wyrok wywołał oburzenie wielu osób, głównie rodzin pomordowanych. "Hańba!", "To niesprawiedliwy wyrok", "Kto w takim razie zabił górników?" - takie komentarze padały przed salą rozpraw po ogłoszeniu wyroku. "Wyrok nie jest sprawiedliwy. Kto zabił moich kolegów? To oni (ZOMO-wcy) strzelali. Nie damy rady nigdy dojść sprawiedliwości"  "Nam nie chodziło o to, by tych ludzi posadzić do więzienia, ale o wyjaśnienie, dlaczego na kopalnię „Wujek” przyjechali z bronią. Czemu strzelali do górników?!" – mówili ludzie. 

W trakcie 82 rozpraw przesłuchano 298 świadków. Zeznania złożyli m.in. gen. Wojciech Jaruzelski, gen. Czesław Kiszczak, prezydent Lech Wałęsa, poseł Jan Rokita, były minister obrony Janusz Onyszkiewicz. Jedynym nowym dowodem były zeznania Jacka J., byłego milicyjnego instruktora wspinaczki górskiej, który po akcji na kopalni Wujek szkolił w Tatrach członków plutonu specjalnego. J. stwierdził pod przysięgą, że Romuald C. przyznał się wtedy, iż to on dał rozkaz otwarcia ognia do górników. Rodziny górników nie dostały do dziś odszkodowania. Prokuratura będzie apelowała od wyroku.

Najbogatszy poseł

Najbogatszym posłem obecnego Sejmu jest najprawdopodobniej Krzysztof Rutkowski z "Samoobrony". 41-letni poseł detektyw swój majątek szacuje na ponad 2,17 mln zł! ma on w Austrii dom o powierzchni 480 metrów kwadratowych, który wycenia na 1,16 mln zł (ok. 2400 zł za metr kwadratowy, nie licząc działki). Ma także mieszkanie o powierzchni 110 metrów kwadratowych w Wiedniu warte - według Rutkowskiego - 290 tys. zł (ok. 2600 zł za m kw.). Tymczasem, średnia cena metra kwadratowego mieszkania w Wiedniu jest dwa razy wyższa - wynosi około 5 tys. zł. Mieszkanie nie zostało przeze mnie kupione. Dostałem je w dowód wdzięczności za zasługi dla miasta i Austrii od burmistrza Wiednia - tłumaczy Rutkowski. W oświadczeniu majątkowym podałem kwotę, na jaką wyceniło ten lokal towarzystwo ubezpieczeniowe. Natomiast dom jest tani, ponieważ sam go budowałem - dodaje. Majątek osobisty Rutkowskiego - nie licząc firmy - wynosi według jego deklaracji - 2,17 mln zł. Jednak według rynkowej wyceny nieruchomości w Austrii, jego wartość jest dużo wyższa - ponad 3,6 mln zł. Majątek jest wspólnotą z małżonką posła - Anną, obywatelką Austrii.

Do tej pory za najbogatszego parlamentarzystę obecnej kadencji uchodził Paweł Piskorski, poseł Platformy Obywatelskiej, były prezydent Warszawy. Jego majątek "Super Express" wycenił na ponad 2 mln zł.

Nowa matura

Zdaniem ks. prof.  UKW Rząd postąpił właściwie odraczając nową maturę.  Program nowych matur przygotowywany był w bardzo dużym pośpiechu i polegał na tym, że wszyscy maturzyści mieliby zdawać ten sam materiał i przedmioty, tak jakby wszyscy byli do takiego egzaminu jednakowo przygotowani. A tak niestety nie jest. Poziom nauczania w dużych i małych miastach nadal jest bardzo różny. Dlatego przed wprowadzeniem nowej matury należało podnieść poziom nauczania w wielu szkołach średnich. Zamiast tego, na nowej maturze obniżono próg wymagań. Rozległy się głosy, że pytania były za łatwe. Część nauczycieli i młodzieży była rozczarowana. W ubiegłym roku uczelnie deklarowały, że przystępują do tego programu bądź już w roku akademickim 2002/03, bądź o rok później. Wiadomo też było, że prace nad programem wiążą się z końcem kadencji rządu, w związku z tym ten program nabrał także cech politycznych. Nieporozumienie polega na tym, że z całej sprawy zrobiono problem polityczny, czyli swoistą konfrontację między ustępującym AWS i SLD. Nie bez znaczenia jest i to, że akurat teraz mamy wyż demograficzny i wprowadzenie tego programu byłoby trudne. Za kilka lat będzie mniejsza liczba młodzieży i jego realizacja stanie się również technicznie łatwiejszą. 

Na pytanie, czy nowa matura jest potrzebna i czy powinna być jednocześnie przepustką na studia . ks. prof. odpowiada: 
- To są dwie osobne sprawy, przy czym ta druga pozostaje bardziej zagadkowa. Bo proszę sobie wyobrazić taką sytuację: na naszym uniwersytecie podczas ostatniej rekrutacji na psychologię mieliśmy prawie 2 tysiące kandydatów na około 60 miejsc. W jaki sposób mielibyśmy dokonać wyboru, jeżeli spośród tych 2 tysięcy aż trzysta osób miałoby na przykład jednakowe najwyższe oceny na świadectwach maturalnych. Jak z nich wybrać te 60 osób? W takich przypadkach powiedzenie, że matura jest przepustką na studia, ma się nijak do rzeczywistości. Słabość tego rozwiązania tkwi także w tym, że uczelnie byłyby pozbawione realniejszego wpływu na dobór kandydatów. Tymczasem w Polsce uczelnie wyższe są autonomiczne. Nie można tworzyć wrażenia, że każdy kto skończył szkołę średnią, ma automatycznie przepustkę na studia. Istnieją też takie kierunki, na których trzeba przeprowadzić rozeznanie co do określonych uzdolnień bądź predyspozycji kandydatów, a to oznacza konieczność egzaminów bądź rozmowy kwalifikacyjnej. 

Czy w takim razie wprowadzanie nowej matury ma w ogóle sens? 

Tak, ale zanim wprowadzi się nową maturę, trzeba wyrównać szanse i poziom nauczania młodzieży z miasteczek i wsi. Nie może być tak, że maturzysta spod Suwałk czy Sanoka nie studiuje w Warszawie tylko dlatego, że nie może przekroczyć swego rodzaju progu cywilizacyjnego. Bolączką wszystkich wyższych uczelni w Polsce jest to, że odsetek młodzieży wiejskiej na uniwersytetach wynosi od 2 do 4 proc. To jest niższy odsetek niż przed II wojną światową! To zapaść cywilizacyjna! Na nasz uniwersytet przychodzi młodzież z Warszawy i dużych miast, która ma za sobą wyjazdy do Włoch, Grecji czy Francji, oraz młodzież ze wsi, która nie ma w ogóle paszportu. Musimy ich zaznajamiać z rzeczami, które warszawiacy mają na co dzień w domu. 

Słabością nowej matury było również to, że zbyt małą rolę odgrywała historia, a bardzo wysoką matematyka. Jeśli mamy przed sobą perspektywę wchodzenia do Unii Europejskiej, to musimy młodzież dobrze nauczyć języka polskiego i historii, po to, by utrzymać i rozwijać swoją tożsamość. Nie wolno polegać wyłącznie na znajomości technik komputerowych czy na sprawności posługiwania się językiem obcym. 

Wśród przedmiotów, które znalazły się w programie nowej matury są między innymi nauka o tańcu, historia sztuki. Nie ma natomiast religii. Jak Ksiądz Rektor skomentowałby ten fakt? 

Nie rozdzierałbym nad tym szat, bo uważam, że to jest normalne. Na lekcjach religii nie przygotowuje się teologów, bo tę naukę studiuje się później, lecz rozwija światopogląd uczniów. Każdy człowiek w swoim sumieniu sprawdza, czy i na ile wartości religijne są mu bliskie. Wtedy dobro, które się dokonuje, jest dużo większe niż ewentualna porcja wiedzy, jaką można wykazać się przy egzaminie. Wielkość i niezbędność tego przedmiotu zasadza się na tym, że wymaga innego traktowania niż pozostałe oraz uczy szacunku dla różnych religii i światopoglądów. 

Wojna 

Nie tylko  w  Afganistanie

Po ponad miesięcznych walkach widać, że Amerykanie nie radzą sobie z Talibami. Dlatego zapowiadają nową strategię wojny. W północnym Afganistanie ma powstać baza dla 200-300 amerykańskich komandosów. Oprócz komandosów będzie w niej 600 specjalistów ds. bezpieczeństwa, saperów, techników komputerowych itd. 

Waszyngton jest zaniepokojony nasilaniem się nastrojów antyamerykańskich w świecie islamu, a zwłaszcza w graniczącym z Afganistanem Pakistanie. Władza gen. Muszarrafa jest zagrożona przez zwolenników fundamentalizmu w armii i siłach bezpieczeństwa. Siły specjalne USA już trenują z jednostką armii izraelskiej znaną jako batalion 262. akcję, która w razie zamachu stanu w Pakistanie uniemożliwiłaby przejęcie przez fundamentalistów głowic nuklearnych. 

FBI oraz CIA doszły do wniosku, że za ostatnimi przypadkami wąglika w Stanach Zjednoczonych stoją terroryści amerykańscy, a nie osoby powiązane z Osamą bin Ladenem. Użycie groźnych bakterii odwróciło uwagę amerykańskiej opinii publicznej od dużo większego zagrożenia, jakim jest bin Laden i jego organizacja terrorystyczna Al-Queda. Zdaniem FBI i CIA, saudyjski milioner, który – jak obawiają się Amerykanie - planuje drugą falę ataków zarówno w USA, jak i za granicą. 

Wśród wielu potencjalnych sprawców ataków z użyciem bakterii wąglika FBI wymienia skrajnie grupy rasistowskie oraz mieszkających w Stanach zwolenników islamskich ekstremistów. W piątek organy zdrowia USA postanowiły poddać szczepieniom przeciwko wąglikowi wszystkich pracowników dochodzeniowych i członków innych służb, szczególnie podatnych na ryzyko zakażenia niebezpieczną bakterią. 

Dotychczas na wąglika zmarło trzech Amerykanów, co najmniej 11 zachorowało a wielu innych miało kontakt z przetrwalnikami bakterii. Tysiące osób przebadano i profilaktycznie poddano antybiotykoterapii. 

Istnieje obawa, że wojna ptzeleje się przez granice Afganistanu i ogarnie inne kraje. Kilka tysięcy uzbrojonych Pakistańczyków, w  autobusach, ciężarówkach i innych samochodach,  przekroczyło w sobotę granicę z Afganistanem, by pomóc talibom atakowanym przez USA. Uzbrojeni są w kałasznikowy, wyrzutnie rakiet i działa przeciwlotnicze. Ich liczba sięga 10 tysięcy. 

Armia izraelska opuściła rejon Betlejem 

Przywódca palestyński Jaser Arafat zapowiedział w niedzielę, że Palestyńczycy nigdy nie poddadzą się Izraelowi i będą walczyć do zwycięskiego końca. Arafat przemawiał do tysięcy Palestyńczyków, którzy stracili pracę w wyniku izraelskich blokad miejscowości w Autonomii Palestyńskiej. 

Od czasu wybuchu palestyńskiego powstania we wrześniu ub.r. zginęło ponad 670 Palestyńczyków i ponad 170 Izraelczyków. 

Polak Wojciech Stecki z Inowrocławia, wynalazł nabój, który może dokonać przewrotu w walce z terroryzmem

Jest to nabój woreczkowo-śrutowy z rodziny tzw. naboi bezpiecznych przeznaczony do pistoletów o kalibrze 9 mm parabellum. 

Jest to pocisk w kształcie płóciennego woreczka, który wypełniony jest ołowianymi kuleczkami. W razie trafienia w ciało człowieka pocisk nie powoduje ran, ale działa jak cios wymierzony bokserską rękawicą. Ma to szczególne znaczenie np. na pokładzie uprowadzonego samolotu. Wystrzelenie tradycyjnego pocisku może przedziurawić powłokę maszyny i rozhermetyzować jej wnętrze, czyli doprowadzić do rozerwania samolotu i katastrofę. 

Stecki pracował nad nabojem w swoim mieszkaniu w bloku na największym w Inowrocławiu osiedlu. - Pocisk powstał w kuchni, a wśród narzędzi, jakich używał była np. szczoteczka do zębów. Wykorzystywał elementy z naboi, które są dostępne w sklepach z bronią. Testy wypadły rewelacyjnie, wszystkie parametry są zachowane na najwyższym poziomie. 

To będzie hit eksportowy, głównie do NATO. Mesko może rozpocząć seryjną produkcję nowych naboi na początku przyszłego roku.

Wojna USA w Afganistanie kosztuje ok. 1,2 mld USD miesięcznie. Taką ocenę ekspertów amerykańskich przytoczyła we wtorek gazeta "Christian Science Monitor". Analityk z waszyngtońskiego Uniwersytetu Jerzego Waszyngtona, Gordon Adams stwierdził, iż trudno przewidzieć, jak długo będą trwały działania bojowe i czy staną się bardziej intensywne. 

Jeśli jednak Waszyngton zamierza przez rok stosować obecną taktykę uderzeń rakietowo-bombowych i ograniczonych operacji sił specjalnych, to wydatki na taką wojnę wyniosą od 15 do 20 mld USD. Zdaniem Christophera Hellmana z Ośrodka Informacji Obronnej w Waszyngtonie, kraj z gospodarką ocenianą na 10 trylionów USD może sobie w pełni pozwolić na takie wydatki. W ubiegłym miesiącu Kongres wyasygnował jednorazowo na tę wojnę 40 mld USD. Ekspert z Ośrodka Priorytetów Budżetowych i Politycznych Richard Kogan uważa, że nie pieniądze, lecz ewentualne straty w ludziach staną się najprawdopodobniej kryterium, na podstawie którego społeczeństwo amerykańskie będzie decydować, czy kraj powinien kontynuować wojnę. 

Supermarkety

29.10 odbyło się spotkanie poświęcone funkcjonowaniu supermarketów w Polsce. Polski Klub Biznesu i Główny Inspektor Pracy zaprosili przedsiębiorców, przedstawicieli supermarketów i polityków. Jednak Zarządy większości zagranicznych hipermarketów nie odpowiedziały na zaproszenie do rozmów na temat przestrzegania polskiego prawa pracy. Byli tylko przedstawiciele  Metro AG, które w 70 swoich hipermarketach w Polsce zatrudnia ok. 19 tys. osób. W jego placówkach działają związki zawodowe, co jest rzadkością w innych sieciach. Oferowane są też pakiety socjalne.

W końcu listopada Państwowa Inspekcja Pracy ma przesłać do Rady Ochrony Pracy sprawozdanie z kontroli w super- i hipermarketach w 2001 r. Nie wypadła ona dobrze. 

W zakresie warunków pracy nadal jest wiele uwag krytycznych. Zastrzeżenia budzi stan techniczny wielu budynków sklepowych, zniszczone elementy konstrukcyjne czy brak pomieszczeń higieniczno-sanitar nych (np. szafek na ubrania). Inne niedo ciągnięcia to niedostateczne kwalifikacje za wodowe pracowników zajmujących się instalacjami energetycznymi, dźwiganie zbyt wielkich ciężarów przez kobiety, nieprawidłowe składowanie towarów i - stale aktualna – kwestia pracy kasjerek, szczególnie w aspekcie czasu pracy.

Zagraniczne hipermarkety dostały od inspekcji pracy tzw. listy kontrolne - katalog wymagań z zakresu prawa pracy, na podstawie którego mogą sprawdzić u siebie stan przestrzegania przepisów, które są jednak nagminnie łamane i uważane za nierealne. Dlatego parlament powinien zastanowić się, dlaczego tak wiele przepisów pracy jest łamanych i ewentualnie je zmienić.

Przewodniczący sejmowej komisji gospodarki Adam Szejnfeld (PO) wrócił do wielokrotnie podejmowanego w ubiegłej kadencji tematu konieczności liberalizacji Kodeksu Pracy. Zapowiedział, że już w najbliższych tygodniach podejmie kolejną próbę nowelizacji kodeksu. - Sytuacja w kraju jest tak zła, że może koalicja rządowa odważy się na to.

Podległość służbowa katechety

Ciekawa sytuacja zaistniała w Jaśle, Komu podlega katecheta? 

Edward G., radny powiatowy i świecki katecheta w gimnazjum nie może dłużej uczyć religii w szkole: biskup cofnął mu skierowanie do katechizacji. Rada powiatu nie zgodziła się na zwolnienie go z pracy. 

Edward G. ubiegał się o mandat poselski z listy "Prawo i Sprawiedliwość" w krośnieńsko-przemyskim okręgu wyborczym, ale mandatu nie zdobył. 

Tydzień po wyborach dyrektor gimnazjum, który zatrudniał Edwarda G. jako nauczyciela religii, zwrócił się do rady powiatu jasielskiego o zgodę na rozwiązanie z katechetą stosunku pracy. Powód: cofnięcie przez biskupa skierowania do katechizacji. 

Ks. bp. Edward Białogłowski, któremu podlegają sprawy katechizacji w szkołach diecezji rzeszowskiej, nie chciał komentować faktu cofnięcia prawa do nauczania religii. - Takie sprawy powinny pozostać między biskupem a zainteresowanym - mówi. - Są to decyzje podejmowane według sumienia i indywidualnej oceny każdego człowieka. Bez odpowiedzi pozostawił też ks. biskup pytanie, czy powodem decyzji było zaangażowanie się katechety w politykę wbrew wcześniejszym zaleceniom władz diecezji. „Jeśli misja została cofnięta, to dana osoba nie może dłużej katechizować”. 

Ponieważ Edward G. jest radnym pow. jasielskiego (przewodniczy komisji społecznej) dyrektor gimnazjum, w którym uczył on religii, zwrócił się do samorządowców - zgodnie z przepisami ustawy - o wyrażenie zgody na rozwiązanie stosunku pracy. Rada 25 bm. w głosowaniu zdecydowała, by nie zwalniać katechety ze szkoły.

To precedensowa sprawa, bowiem istnieje sprzeczność przepisów. Prawo oświatowe mówi, iż z chwilą cofnięcia skierowania do katechizacji, automatycznie ulega rozwiązaniu stosunek pracy. Natomiast w myśl ustawy samorządowej, zwolnienie radnego wymaga zgody organu samorządu. Nie wiem, czy decyzja rady ochroni pana radnego przed zwolnieniem. To problem dla prawników. @Ewa Gorczyca 

Archeolodzy z Poznania znaleźli prawdziwy skarb. 

Znalezisko to ponad 2700 fragmentów srebrnych monet i ozdób z końca X stulecia. Jest też 21 monet całych. Cały skarb waży ponad 860 gramów. Archeolodzy z Poznania we współpracy z naukowcami z Torunia znaleźli m.in. ponad 1600 sztuk arabskich dirhem, monety czeskie, skandynawskie, frankońskie i szwabskie. Wartość odkrytych monet naukowcy według przeliczników z X wieku oszacowali na ponad 500 denarów. "Dla porównania, za jednego denara w tamtych czasach można było w Pradze kupić tyle pszenicy, że jeden człowiek wyżywiłby się przez miesiąc" Wśród znalezionych fragmentów ozdób są paciorki, bransolety, zausznice i kaptorgi - pudełeczka na amulety lub zioła. 

Pijacka rozróba

W Rzeszowie zorganizowano pijacką  imprezę, rozpoczynającą ogólnopolską promocję piwa, pod patronatem jednego z browarów. Udział wzięło ok. 1.500 osób. Organizatorem była Agencja Arip sp. z o.o., z Warszawy, posiadająca stosowną zgodę władz miasta Rzeszowa. Impreza miała spokojny przebieg, do momentu ogłoszenia jej zakończenia, tj. do godz. 21.00.

Młodzi ludzie nie chcieli pogodzić się ze zbyt wczesnym, ich zdaniem, zakończeniem biesiady - zdemolowali stoły i ławki. Organizatorzy wezwali na pomoc policję. Zajścia miały bardzo burzliwy przebieg, chuligani rzucali kuflami, kamieniami, niszczyli też stoły i ławy.Policja użyła pałek. 

Na stadionie Resovii uszkodzeniu uległy dwa telebimy; trzy radiowozy policyjne, zraniono czterech pracowników ochrony. Straty wstępnie oszacowano na ok. 100 tys. zł. Przy tej okazji warto zapytać o sens organizowania tego typu imprez, które nastawione na zysk jednych, w efekcie przynoszą ogromne straty społeczne i moralne, nie mówiąc już o materialnych. Czyżby ta ostatnio coraz modniejsza, zakrapiana alkoholem, forma spędzania czasu, była kontynuacją znanego skądinąd scenariusza taniego rozpijania społeczeństwa... Warto się temu bliżej przyjrzeć i wyciągnąć racjonalne wnioski, zanim będzie za późno. @”NDz”. M. Kamieniecki 

Nazajutrz kilku wyrostków w okolicach dużego sklepu samoobsługowego na osiedlu Kmity w Rzeszowie cieszyło się:  Napisali o nas! Nastolatkowie z papierosami w zębach wyrywali sobie gazety, które zgodnie, na pierwszych stronach, informowały o ekscesach towarzyszących sobotniej Biesiadzie Piwnej na stadionie Resovii. 

Sprawcy zniszczeń grozi od trzech miesięcy do pięciu lat więzienia. Żaden sąd nie zastosuje natomiast wobec chuligana aresztu tymczasowego. Czyli panowie, którzy zadymę wywołali, mają czas i okazję, by zdobyć sobie alibi i wymigać się od odpowiedzialności. 

Wysypisko

W Przemyślu rozpoczęto budowę długo oczekiwanego składowiska odpadów komunalnych. Koniec realizacji inwestycji, której koszt wyniesie 15 mln zł, przewidziano na 2006 r.  

Dotychczasowe przemyskie wysypisko śmieci, zlokalizowane przy ul. Fabrycznej, pod Pikulicami, powstało jeszcze w latach siedemdziesiątych. W 1994 roku wskutek przeprowadzonych tam inspekcji Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska uznał składowisko za nielegalne. Od tej chwili, za każdą dobę użytkowania tego miejsca, miastu naliczane były kary pieniężne w wysokości 4 tys. 300 złotych. Warunkiem anulowania kary było zakończenie eksploatacji wysypiska do końca 1999 r., rekultywacja terenu oraz rozpoczęcie budowy nowego, legalnego składowiska. Władze miasta wywiązały się z nałożonych zobowiązań, a bieżące odpady wywożone są tymczasowo na śmietnisko w miejscowości Młyny koło Radymna. Jednak jest to dodatkowy koszt obciążający budżet. 

Nowoczesne wysypisko śmieci powstające w Przemyślu, o pojemności 1,2 mln m3, zlokalizowane będzie w dzielnicy Zielonka, a jego powierzchnia wyniesie blisko 12 ha. Zgodnie z przewidywaniami, będzie ono służyć miastu przez najbliższych 20 lat. Inwestycja przebiegać będzie w dwóch etapach. Pierwszy zakłada budowę drogi dojazdowej i linii zasilającej, drugi zaś m.in. budowę rurociągu odprowadzającego ścieki i powiększenie wysypiska o dodatkowe kwatery. Jeżeli wszystko ułoży się po myśli inwestora, już za rok przemyskie śmieci składowane będą w pierwszej gotowej części nowego składowiska. Tym samym rozwiązany zostanie odwieczny problem odpadów w nadsańskim grodzie. @ „NDz”M. Kamieniecki 

Będą zmiany w szkolnictwie

Samorządy mają już przygotowane i zatwierdzone plany sieci szkół ponadgimnazjalnych. Zgodnie z reformą edukacji miały funkcjonować od września 2002 r. Jednak MEN przygotowuje zmiany w ustawie. Minister Krystyna Łybacka zapowiada, że zamiast liceum profilowanego, jako jedynego typu szkoły kończącego się maturą, mają powstać trzy typy szkół: licea profilowane, licea ogólnokształcące i czteroletnie technika, z maturą po trzeciej klasie. 

Do 31 pazdziernika samorządy zobowiązane były do przygotowania planów sieci szkół ponadgimnazjalnych, które zaopiniować miały Kuratorium Oświaty, Powiatowe Rady Zatrudnienia i Urzędy Pracy. 
Powstanie nowych typów szkół ponadgimnazjalnych - trzyletnich liceów profilowanych i dwuletnich szkół zawodowych - przewiduje ustawa, którą przy przygotowaniu planów kierowały się samorządy. Rząd już skierował do Sejmu projekt nowelizacji przesuwającej termin ustalenia sieci szkół do 31 grudnia. Minister Łybacka zapowiada, że kolejnym krokiem będzie nowela zmieniająca typy szkół ponadgimnazjalnych. Zamiast liceum profilowanego, jako jedynego typu szkoły kończącego się maturą, jak zakładała reforma edukacji, minister chce by powstały trzy typy szkół: licea profilowane, licea ogólnokształcące i czteroletnie technika, z maturą po trzeciej klasie. Jesteśmy zaskoczeni

Surowiec wicewojewodą?
Jest prawie pewne, że wicewojewodą będzie nasz człowiek - zapowiadają politycy PSL. Działacze SLD twierdzą, że nazwisko zastępcy wojewody Zdzisława Siewierskiego zostanie ustalone w Warszawie.
Ciągle trwają negocjacje dotyczące mianowania wicewojewody podkarpackiego.

Teraz wzrosły szanse kandydata ludowców. - Jest duże prawdopodobieństwo, że wicewojewodą będzie polityk PSL - zapowiada poseł Jan Bury, prezes podkarpackich ludowców. - Nazwisko wicewojewody miało być znane już dzisiaj, ale ciągle trwają negocjacje. Myślę, że do 1 listopada wszystko będzie jasne.  Ta sprawa jest poza zasięgiem naszej Rady Wojewódzkiej - twierdzi Marek Łagowski z SLD. - Wszystko rozstrzygnie się w stolicy. 

Bezpłatne badania 

Dużym zainteresowaniem pacjentów cieszyły się niedzielne bezpłatne badania zorganizowane przez 114. Szpital Wojskowy z Przychodnią w Przemyślu. Z konsultacji lekarskich skorzystały osoby ubezpieczone nie tylko w Branżowej Kasie Chorych Służb Mundurowych, ale również w Podkarpackiej Regionalnej Kasie Chorych. Tych drugich było zdecydowanie więcej. 

- Oprócz Branżowej Kasy Chorych zawarliśmy umowę również z Podkarpacką Regionalną Kasą Chorych. Tak więc pacjenci przynależni do tej ostatniej bez żadnych zbędnych formalności, z wyjątkiem skierowania od lekarza podstawowej opieki medycznej lub specjalisty, mogą skorzystać z naszych bezpłatnych usług medycznych - wyjaśnił płk lek. med. Gerard Chojnacki. 

Młodzi krasomówcy

26. 10. w Przeworsku odbył się XXVI Wojewódzki Konkurs Krasomówczy Młodzieży Ponadgimnazjalnej. W doborowym gronie uzdolnionej młodzieży z całego Podkarpacia dwie pierwsze lokaty zdobyły Agnieszka Rybka i Dominika Świętoniowska, uczennice I Liceum Ogólnokształcącego im. J. Słowackiego w Przemyślu. W nagrodę wezmą udział w finale Międzynarodowego Konkursu Krasomówczego Młodzieży Ponadgimnazjalnej, który odbędzie się 17 listopada br. na zamku w Golubiu - Dobrzyniu. Przed laty z powodzeniem startowała w tym konkursie młodzież z Krasiczyna 

Kieszonkowe

Ośmiu na dziesięciu nastolatków dostaje od rodziców tygodniówkę albo stałe kwoty wypłacane co miesiąc. Najwyższe kieszonkowe - 600 zł miesięcznie - dostaje od rodziców "Zenek", maturzysta z Łomży, syn hurtowników i początkujący muzyk disco polo. 

A inni ?

3 zł miesięcznie dostaje Paweł, dziewięciolatek z Ostrowi Mazowieckiej, którego mama pracuje w mleczarni, a tata jest na bezrobociu. Na co wydaje? - Na rogale Pokemon.

5 zł kieszonkowego miesięcznie ma 15-letnia Kasia ze Śniadowa koło Łomży. Rodzice nie pracują, ale czasem jej coś jeszcze dorzucą - wychodzi ok. 20 zł miesięcznie. - Wydaję na bułki - mówi Kasia.

10 zł miesięcznie dostaje siedmioletni syn Marka Goliszewskiego, szefa Business Centre Club. Może sobie jednak dorobić w domu - jeśli posprząta ulicę przed domem albo umyje samochód. Wtedy wyciąga nawet 30 zł miesięcznie. - Ale te 30 zł to rzadkość, bo musi przecież mieć czas na naukę - wyjaśnia Goliszewski. I dodaje: - Kieszonkowe powinno być kojarzone z pracą, a nie z łaską rodziców.

12 zł - tyle ma warszawski licealista Piotrek (16 lat), syn magazynierki w firmie komputerowej i elektronika z państwowego zakładu. Jak poprosi o pieniądze na kino itp., to zwykle dostaje - całość albo częściowe dofinansowanie. 

20 zł to kieszonkowe "Małej", 16-latki z Łomży, córki emerytowanej nauczycielki i urzędnika. Do tego rodzice dają jej jeszcze ok. 10 zł. Pieniądze wydaję przede wszystkim na jedzenie - odpowiada "Mała".

20 zł ma 14-letni "Czyżu" z Warszawy (mama ma firmę transportową, tata jest handlowcem). "Czyżu" dorabia z bratem, roznosząc ulotki: - Nawet dobrze nam idzie. Pracujemy i w wakacje, i po lekcjach. Starcza mi dzięki temu na moje wydatki - kartę do telefonu, nowe buty.

25-30 zł miesięcznie dostają dzieci Janusza Onyszkiewicza. - Najmłodsze z dzieci ma osiem, najstarsze prawie 18 lat. Starsze dostają jeszcze czasami coś na imieniny, urodziny. Ale w gruncie rzeczy różnice są niewielkie. - Kiedy starsze dzieci wyjeżdżają na obozy i okazuje się, że ich koleżanki i koledzy mają znacznie więcej, jest to dla nich pewien problem - opowiada polityk. - Ale nasze dzieci sobie dorabiają. Np. pracując przy strzyżeniu trawnika w ogródku, wykonując prace domowe, które i tak musielibyśmy komuś zlecić. Strzyżenie trawników wokół naszej wiejskiej chaty na Kujawach to parę złotych za godzinę. Dokładnych stawek nie znam, bo u nas finanse trzyma w ręku żona. Ja zresztą też dostaję kieszonkowe - trochę większe niż dzieci, ale niespecjalnie wysokie.

Ok. 40 zł (po dwa złote do szkoły) dostaje gimnazjalista Sylwek z Ratowa pod Śniadowem, syn rolników. Sylwek jest rozżalony: - To nie wystarcza. Wydaję na bułkę i nic nie zostaje. Czasem jeszcze dostanę dwa złote na lody, ale to mało.

Ok. 40 zł dostaje 17-letnia "Martuś" z warszawskiego ogólniaka, córka komputerowca. Bywa, że dziadkowie dorzucą ze 20 zł. - Czasem roznoszę ulotki; 30 zł za tysiąc ulotek. To ciężka praca, dziennie da się zarobić z 15 zł - mówi dziewczyna. Na co ja wydaję? Do kina chodzę bezpłatnie. Kupuję żarcie dla psa, farbę, pędzle, ołówki, kasety.

40 zł miesięcznie ma Kasia, lat 14, córka Donalda Tuska. - Oprócz tego raczej nie dostaje dodatkowych pieniędzy. Ale ja mam miękkie serce, a Kasia wypracowała sobie techniki wymuszania dodatkowych zakupów, zwłaszcza przytulanek, bo to jej pasja, choć jest już dużą dziewczynką - mówi Tusk. - Ponadto jak jest duże napięcie rodzinnych prac, to np. za nadprogramowe mycie okien dostaje jakąś gratyfikację. Ale niedużo, średnio nie więcej niż 10 zł miesięcznie.

Nie ma kieszonkowego 15-letni Piotr, młodszy syn Mariana Krzaklewskiego. Rodzice dają mu jednak ok. 30-40 zł miesięcznie. - Jeśli są uzasadnione potrzeby, to po krótkich negocjacjach zasilam moich synów. Zwykle dotyczy to inwestycji komputerowych. A ostatnio też muzycznych, bo Piotrek gra na gitarze elektrycznej. 

Bez kieszonkowego obywa się też 20-letni Michał, starszy syn Mariana Krzaklewskiego. W sumie otrzymuje jednak od rodziców kilkadziesiąt złotych miesięcznie na konkretne potrzeby. - On ma już typowe wydatki studenta pierwszego roku. Naukowe? Nie, raczej towarzyskie. 

50 zł ma Ewa, lat 15, córka rolnika ze wsi Jakać Dworna pod Ostrowią Mazowiecką. Mama, gospodyni domowa, dorzuca też Ewie parę złotych, jeśli "na coś potrzebuje". Więc Ewie "wystarcza na wszystko".

50 zł dostaje Kacper, młodszy syn Macieja Płażyńskiego (starsza córka, Kasia, ma 100 zł). - Ale oboje wykazują też wprawę w naciąganiu mamy i babci na swoje pomysły - mówi o swoich dzieciach polityk.

50 zł to za mało dla 16-letniego Roberta z liceum ekonomicznego w Łomży: - Zawsze braknie na piwo, papierosy i trawę.

Nie mają kieszonkowego, ale ok. 50 zł miesięcznie dostają córki Andrzeja Leppera. - U nas w domu nie było takiej tradycji, żeby dawać dziecku jakąś stałą pensję. Dawało się dzieciom, jak na coś potrzebowały - stwierdził przewodniczący "Samoobrony". Młodsza córka, Renata, która jest teraz w I klasie gimnazjum, dostaje co rano 2 zł do szkoły, "żeby mogła sobie jakiś sok kupić". Starsza, Małgorzata, właśnie zaczęła studia na wydziale prawa. - To taka skromna dziewczyna - mówi Lepper. - Jak jej żona dawała na bułkę, to potem oddawała, bo wiadomo, dziewczyny w tym wieku się odchudzają. Dużo nas nie kosztowała.

60 zł miesięcznie - po 15 na tydzień - ma dziewięcioletnia Magda z Ostrowi Mazowieckiej. Mało wydaje, bo zbiera na wyjazd. Gdzie? Dziewczynka wpisuje w ankiecie "za granicę". Dokąd? - dopytuję. "Do Łomży.

80 zł miesięcznie (a właściwie 20 zł tygodniowo) dostawały do niedawna dzieci b. premiera Józefa Oleksego - 18-letni Michał i 16-letnia Julia. - Dzieci miały spisywać swoje wydatki i rozliczać się w każdą sobotę. Nie po to, żeby się tłumaczyć z ich celowości, ale by miały świadomość, na co wydały. Taką przyjąłem metodę. Ale żona ich nie pilnowała, nie wywiązywały się z tego. Zaprzestałem więc wypłacania kieszonkowego i teraz muszą się zwracać o pieniądze na konkretne wydatki - powiedział Oleksy. Ile to mniej więcej miesięcznie? - Nie wiem, bo właściwie się nie upominają, zgłaszają się bardzo rzadko. Podejrzewam tu dywersję żony, która widocznie w tajemnicy wypłaca dzieciom tygodniówki - oświadczył polityk.

Tyle samo ma Rafał, 15-latek ze stołecznego gimnazjum. Ojciec wykłada na uczelni, matka uczy w szkole prywatnej. A chłopak dorabia, robiąc strony internetowe - blisko 50 zł miesięcznie. - Sporo mi zostaje.

80 zł kieszonkowego miesięcznie (po 20 zł tygodniowo) dostaje 16-letnia Maria, warszawska licealistka. Tata jest dyrektorem firmy, mama pracuje w biurze. Oprócz kieszonkowego Maria dostaje jeszcze ok. 30 zł miesięcznie na różne wydatki od rodziców i ok. 40 zł od babci. Ale też sama dorabia: - Czasami opiekuję się dziećmi sąsiadek. To dość trudna i męcząca praca, bo muszę znosić ich fanaberie! Pieniędzy więc mi wystarcza. Wydaję na ciuchy, papierosy, rzeczy dla chomika, psa i papugi oraz na dodatkowe lekcje języków, a czasami na piwo, no i często kupuję książki.

90 zł kieszonkowego ma "Sopel" z III klasy społecznego LO w Warszawie. Ale w sumie ma do dyspozycji dużo więcej pieniędzy. Rodzice (ojciec pracuje na AWF-ie, a mat- ka w ZUS-ie) dają, jak potrzeba. - Trzeba tylko zapewnić, że to nie na narkotyki lub inne używki. Wychodzi tego około 200 zł miesięcznie. Do tego jedni dziadkowie dają koło 150 zł. A u drugich w weekendy pracuję w gospodarstwie i dostaję ok. 200 zł. W przyszłe wakacje muszę wyjechać do pracy do Niemiec, bo nie starcza mi do końca miesiąca. Dużo idzie na sport (kick boxing i basen), benzynę do samochodu (muszę ojcu zatankować, jak wyjeżdżę), ubrania, opłatę za komórkę - z 500 zł miesięcznie. Najlepiej wygrać w Multilotka!

100 zł miesięcznie dostaje 13-letnia Magda Skuza (córka Bogusława Skuzy, prezesa towarzystwa ubezpieczeniowego) - co tydzień 25 zł. Jej siostra, o rok starsza Marta, ma też 100 zł, ale w banku - może wypłacać sobie kartą. Młodsza lubi odkładać, jak mówi tata, "na nową grę, Pokemona czy coś". Starsza wydaje pieniądze "na przyjemności typu kino, pomadki". Czy biznesmen nie miał ochoty płacić córkom więcej? - Nie, uważam że to nie byłoby w porządku, gdyby 14-letnie dzieci potrafiły przepuścić w pół miesiąca tyle, ile mają na życie ludzie, którzy ciężko na to pracują - odpowiada. 

Ma też 18-letniego syna Marcina. Chłopak dostaje miesięcznie 400 zł, ale musi za to również kupować sobie obiady na mieście.

100 zł (po 50 zł od mamy i od wujka) dostaje "Bercia" z ogólniaka w Warszawie. Mówi: - Gdy idę do sklepu, do kina, to mama lub wujek mi dołożą. Rodzice są rozwiedzeni, a mój tatuś nawet nie spyta, czy mi potrzebne pieniądze. Raczej mi wystarcza. Są takie miesiące, że nie mam potrzeby wydawać i uzbiera się duża suma. Wtedy kupuję jakiś ciuch albo sprzęt. Ostatnio kupiłam discmana.

Marcin, 17-latek ze stołecznego liceum, syn dyrektora, "ze względu na brak kieszonkowego nie musi długo prosić o pieniądze". Dostaje po ok. 100 zł miesięcznie. - To nie wystarcza na imprezy i spotkania z ludźmi. Dlatego dorabiam, 270 zł miesięcznie za roznoszenie ulotek. A w wakacje pracowałem w Norwegii jako stolarz. Praca ciężka, ale dobrze płatna. Przywiozłem 2,5 tys. zł.

"Umbro", lat 15, warszawski gimnazjalista (ojciec pracuje w przedsiębiorstwie komunalnym, a kim jest mama, chłopak nie wie), nie dostaje stałych pieniędzy. Ale rodzice dają mu na kino, na lody itp. ok. 100 zł miesięcznie. Dorabia, handlując po lekcjach komórkami (zapewnia, że wszystko jest legalne). - Dbam o pieniądz. Wiem, jak trudno go dostać - podkreśla.

100 zł miesięcznie (ale nie w każdym miesiącu) - Ewa, lat 12, córka Jurka Owsiaka. Chowa w skarbonce, oszczędza na konkretne rzeczy: gra komputerowa, sztalugi do malowania. Nie dostaje dodatkowych pieniędzy od dziadków. Owsiak, który zarządza gigantycznymi pieniędzmi Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, domowy budżet pozostawia żonie.

13-letnia córka pani prezes, Zosia, dostaje po 10 zł tygodniowo, co wydaje głównie na czasopisma. Słodyczy w domu "jest cała kupa", więc "nie ma potrzeby, żeby sobie dokupywała". - Ja bym więcej dzieciom pieniędzy nie dała, bo uważam, że to byłoby nie całkiem moralne. Wielu rodziców płaci dzieciom, jak coś zrobią. Ale ja nie proszę mojego syna np. o mycie samochodu, a jeśli już poproszę, to zrobi to za darmo - mówi Grażyna Majcher-Magdziak. - Co sobie wymarzą, to im kupuję. Ale żeby więcej pieniędzy dać w garść, to nie.

150 zł dostaje 19-letnia "Maruś" ze społecznego liceum w Warszawie. Jej mama jest architektem, a tata prezesem w zakładzie państwowym. Jak potrzebuje pieniędzy, to zwykle rodzice dadzą ze 20 zł. Płacą też rachunek za telefon komórkowy. - Ale ostatnio rodzice się zdenerwowali i musiałam pójść do pracy zarobić na rachunek. Pracowałam jako hostessa przez trzy dni (po siedem godzin dziennie) i zarobiłam 180 zł. I tak to nie wystarczyło. Rodzice są stanowczy i przez te rachunki za komórkę w tym roku nie pojechałam na wakacje.

"Sajmonowi", 14-latkowi z Warszawy, kieszonkowe jest niepotrzebne. Rodzice, urzędnicy jednego z ministerstw, dają mu pieniądze na konkretne wydatki, gdy tylko poprosi. Ile? - Jakieś 500 zł na miesiąc - odpowiada "Sajmon". - Wydaję na ubrania, buty, słodycze. A teraz rodzice założyli mi konto w banku i zbieram na skuter.

200 zł dostawał w klasie maturalnej Michał, starszy syn Donalda Tuska. Ale musiał sobie kupić obiad na mieście. - Teraz zdał na studia i poszedł do pracy, dorabia jako kelner. Myślimy z żoną, jakie stypendium mu teraz wyznaczyć. Oczywiście będziemy mu pomagać w większych inwestycjach (typu laptop itp.). Ale chcemy przy tym wprowadzić zasadę, że takie wydatki syn będzie pokrywał w połowie ze swoich pieniędzy - mówi Tusk. Sam polityk "dokładnie pamięta", jakie kieszonkowe dostawał jako dziecko: - To było pięć złotych. Starczało na jednego loda na tydzień. Moja rodzina była niezamożna, to i tak było sporo.

200 zł miesięcznie (po 50 tygodniowo) dostaje 18-letni Przemek, syn Ryszarda Czarneckiego. Wynegocjował to w tym roku szkolnym - wcześniej było po 30 zł na tydzień. Negocjacje przeprowadził też młodszy syn polityka, 11-letni Bartek. Dostawał po 3 zł na tydzień, ale jego tygodniówka ma rosnąć stopniowo - do 10 zł w czerwcu. - Nie ukrywam, że zalegam z płatnościami. Przyznam też, że zdarzało mi się nielegalnie dawać starszemu na kino - ujawnił Czarnecki. Czy finansuje tylko "słuszne wychowawczo" filmy? - Może należałoby tak robić, ale zdaję się na instynkt syna, że będzie potrafił oddzielić ziarno od plew.

Polityk Zbigniew Siemiątkowski wyznał: - Właśnie przeprowadziłem z 17-letnią córką poważną rozmowę. Zarzuciła mi, że zamiast dawać kieszonkowe, daję jej pieniądze zawsze wtedy, gdy potrzebuje. Stwierdziła, że przez to nie jest wychowywana w poczuciu odpowiedzialności.

Co po rozmowie? - Umówiłem się, że jej założę na moim koncie bankowym subkonto i będzie miała własną kartę z limitem dostępności, gdzieś tak 100-200 zł.

600 zł miesięcznie dostaje "Zenek z Akcentu", czyli 19-letni maturzysta z liceum ekonomicznego z Łomży. Wcześniej dostawał 200 zł, ale kiedy wkręcił się do zespołu disco polo Akcent (gra na klawiszach), rodzice - właściciele hurtowni spożywczej - w nagrodę podwyższyli mu kieszonkowe do 600 zł. - Wydaję to na ubiór, na muzykę (płyty, minidisc). Raz na miesiąc zdarza się wypad do "Gołębia" - opowiada "Zenek" w czasie szkolnej przerwy. "Gołąb" to słynny hotel Gołębiewski w Mikołajkach. Czy czuje się bogaty? - Nie, jeszcze przydałyby się do tej sumy ze trzy zera. To się pojawi dzięki graniu.

Ciekawe czy i ile otrzymują krasiczyńskie dzieci ? 

Spłacamy stare długi

W najbliższym czasie Polska spłaci Brazylii 3,4 mld USD długu przed upływającą datą w 2009 r.

Dzięki tej transakcji Polska osiągnie dwa cele: zaoszczędzi ok. 700 mln USD odsetek, których nie będzie musiała płacić, a ponadto pokaże światu finansowemu, że sytuacja finansowa kraju nie jest aż tak zła, skoro rząd potrafi wydać jednorazowo tyle pieniędzy na cele niebudżetowe. 

Dług, jaki spłacamy Brazylii, pochodzi jeszcze z lat 70., kiedy Brazylia pożyczała pieniądze polskim importerom, aby w ten sposób zwiększyć eksport swoich towarów do Polski. Pieniądze na spłatę długu pochodzą z rezerw walutowych NBP. 

Wraca stare...

Od 1 listopada nowym dyrektorem generalnym Lasów Państwowych jest Janusz Dawidziuk 

Dawidziuk ma 46 lat, jest z wykształcenia leśnikiem, ukończył warszawską Szkołę Wyższą Gospodarstwa Wiejskiego. Ma tytuł naukowy doktora. Ostatnio pracował jako zastępca dyrektora warszawskiego oddziału Biura Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej.

Gdy był dyrektorem generalnym Lasów Państwowych od 1993 r. do końca 1997 r. powstało kontrowersyjne luksusowe osiedle Eko-Sękocin, finansowane z państwowych pieniędzy przeznaczonych na inne cele, na podstawie bezprawnie wydanych zezwoleń oraz na terenach leśnych objętych zakazem budowy. Dawidziuk twierdził, że budowa osiedla była legalna, zgodna z przepisami, oraz że LP są w posiadaniu wszystkich niezbędnych zezwoleń, a pieniądze na budowę pochodziły ze specjalnie wydzielonego konta i były wykazywane w planach i sprawozdaniach finansowych za lata 1995 i 1996. W sprawę tę zamieszany był też Stanisław Żelichowski, minister środowiska w latach 1993-97, od kilku dni pełniący ponownie tę funkcję. 

Jak widać nie tylko AWS

miał patent na świntuszenie....

Cycuś

31.10 do olsztyńskiego Sądu Rejonowego wpłynął akt oskarżenia przeciw politykowi  SLD b. posłowi Tadeuszowi M, który „wyprowadził” (alias wycyckał) z Akademii Rolniczo-Technicznej w Olsztynie ponad 2,7 mln zł. Przed sądem stanęło też pięciu pracowników byłej Akademii Rolniczo-Technicznej w Olsztynie, w tym rektor, Andrzej H., oraz Ryszard G., główny księgowy ART, Andrzej G., kierownik działu gospodarki nieruchomościami oraz Stanisław S., dyrektor administracyjny i Jerzy M., główny inżynier i zastępca dyrektora administracyjnego, którzy umożliwili ten proceder. 

I inne cycusie
Sześcioro z dziewięciu członków Rady Polityki Pieniężnej domaga się w Sądzie Pracy w Warszawie - po 325 tys. 538 zł 50 gr wyrównania za trzy lata pracy w Radzie. za okres od 1 sierpnia 1998 do 31 lipca 2001. Są to: Bogusław Grabowski, Wiesława Ziółkowska, Cezary Józefiak, Dariusz Rosati, Jerzy Pruski, Grzegorz Wójtowicz.  Do pozwu nie przyłączyli się pozostali członkowie Rady: Marek Dąbrowski, Janusz Krzyżewski i Wojciech Łączkowski. 

Członkowie Rady zarabiają po 25 tys. 840 zł.( miesięcznie ) Gdy przekonali się, że I wiceprezes NBP zarabia 36.218 zł, wiceprezes - 33.703 zł. "wyliczyli, że zgodnie z obowiązującymi przepisami należy im się wyrównanie po 295 tys. 538 zł, 50 gr. 

Od kogo ? Od p. Balecerowicza, który jest ich pracodawcą.

Jak widać nie tylko AWS

miał patent na świntuszenie....

Przekręt z krwią 

Zastępca komendanta świebodzińskiej policji podmienił ampułki z krwią tamtejszego biznesmena, kierowcy toyoty Zenon N., który po pijanemu spowodował wypadek. Ampułkę z krwią przechowywał zastępca komendanta Marek , on też podpisał wniosek do kolegium o ukaranie za spowodowanie wypadku nie biznesmena, ale jego pracownika. Zielonogórska prokuratura  okręgowa wznowi zawieszone śledztwo,  komendant wojewódzki policji w Gorzowie wszczął wobec Przybyła postępowanie dyscyplinarne. Grozi mu nawet zwolnienie ze służby, chociaż do niczego się nie przyznał.

Jak widać nie tylko AWS

miał patent na świntuszenie....

Fundacja w sądzie 

Niemiecka fundacja powołana do zbierania i rozdzielania pieniędzy dla byłych robotników przymusowych III Rzeszy, od początku była krytykowana za złą organizację pracy, błędne decyzje i zupełny brak jakiejkolwiek kontroli co naraziło Polskę na wielomilionowe straty. Jednorazowa wymiana na złotówki całej pierwszej raty należności - tj. 1,325 mld DM - po bardzo niskim kursie to strata dla b. polskich robotników kilkadziesięciu milionów marek.

Ostatnio adwokat amerykański, Michael Hausfeld złożył przeciwko niemieckiej fundacji pozew w amerykańskim sądzie. Zawiera on zarzuty o sprzeniewierzenie pieniędzy poszkodowanych (poprzez niekorzystną wymianę walutową), zaniżanie kwoty wynikającej z odsetek i łamanie umowy z polską fundacją. Sprawa trafi na wokandę już 19.11. br. 

Sprawa jest bardzo poważna, bowiem Hausfeld żąda (w razie niewyrównania szkód ofiarom) wycofania się przez rząd USA z gwarancji prawnych dla niemieckiego przemysłu. Oznaczałoby to, że strona niemiecka utraciłaby to, o co tak długo i usilnie walczyła. Wg@”NDz”W. Maszewski,

Rozmach w kryzysie

Do 2006 roku władze Przemyśla zamierzają zrealizować 134 inwestycje o łącznej wartości 247 milionów złotych. Ponad połowę wymienionej sumy samorząd wyasygnuje z własnego budżetu. Pozostałą część pieniędzy zamierza pozyskać z funduszy pomocowych. 

Będą to ( jeśli będą): dokończenie budowy stacji uzdatniania wody oraz nowoczesnego składowiska odpadów komunalnych, którego realizacja rozpoczęła się przed kilkoma dniami. Składowisko powstanie w południowej części miasta w odległości około 2 kilometrów od ulicy Słowackiego i realizowane będzie etapami. Jego pojemność określono na 1 milion 200 tysięcy metrów sześciennych, co oznacza, iż powinno wystarczyć na blisko 20 lat, a przy wstępnej segregacji śmieci, będzie je można użytkować znacznie dłużej. Największa z 8 komór na odpady powstanie do końca przyszłego roku. 

Oprócz tych kosztownych i ważnych dla wszystkich mieszkańców inwestycji władze samorządowe chcą także zrealizować mniejsze, ale równie istotne zadania. Chodzi m.in. o rewitalizację Starówki, budowę wodociągów i kanalizacji w dzielnicach, w których ich jeszcze nie ma, a także remont ulic i chodników. @”NDz”D. Delmanowicz 

Wieści z Gminy

Rozporządzenie porządkowe Nr 402/01

Wojewody Podkarpackiego

Z dnia 24 października 2001r.
w sprawie ograniczenia używania artykułów  pirotechnicznych na terenie województwa podkarpackiego

Na podstawie art. 40 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 5 czerwca 1998 roku o administracji rządowej w województwie (tekst jednolity Dz. U. z 2001r. Nr 80, poz. 872) w celu ochrony bezpieczeństwa mieszkańców województwa oraz zapewnienia porządku, spokoju i bezpieczeństwa publicznego zarządza się co następuje:

§1.

Wprowadza się zakaz używania artykułów pirotechnicznych w miejscach publicznych na terenie województwa podkarpackiego.

§2.

Zakaz, o którym mowa w ust. 1 nie obowiązuje w dniu 31 grudnia 2001r. oraz w dniu 1 stycznia 2002r, a także organizatorów imprez artystycznych, rozrywkowych i masowych, którzy organizując takie imprezy zgodnie z obowiązującymi przepisami uzyskali zgodę od właściwych miejscowo komendantów powiatowych Policji i Państwowej Straży Pożarnej na używanie artykułów pirotechnicznych.

§3.

Zakaz, o którym mowa w §1 nie dotyczy wyrobów pirotechnicznych zabawkowych takich jak: kapiszony dziecięce, bombki pirotechniczne , ognie choinkowe i korki pirotechniczne oznaczone symbolami 24.61.14 – 00.51 do 24.61.14 – 00.54 wg. Polskiej Klasyfikacji Wyrobów i Usług /PK WiU/.

§4.

Kto narusza zakaz określony w §1 podlega karze grzywny wymierzonej na zasadach i trybie określonym  w prawie o wykroczeniach.

§5.

1. Rozporządzenie wchodzi w życie po upływie 3 dni od chwili ogłoszenia  go    

    w Dzienniku Urzędowym Województwa Podkarpackiego i obowiązuje do

    dnia 10 stycznia 2002r.

2. Rozporządzenie  podlega opublikowaniu w środkach masowego przekazu oraz przez rozplakatowanie .

WOJEWODA PODKARPACKI

ROLA
IMIĘ I NAZWISKO

Proboszcz 
Włodzimierz Matuszak 

Adam 

Bogdan Brzyski 

Józefina 

Katarzyna Łaniewska 

Halina 

Ewa Kuryło 

Zbigniew 
Stanisław Górka 

Barbara 

Sylwia Wysocka 

Piotr 

Wojciech Dąbrowski 

Krystyna 

Bernadeta Machała 

Kasia 

Weronika Parys 

Angelika 

Karolina Muszalak 

Janusz Tracz 
Dariusz Kowalski 

Romuś 

Paweł Gędłek 

Mateusz 

Mateusz Winiarek 

Karolina 

Urszula Dębska 

Blumental 
Janusz Michałowski 

Anna 

Joanna Trzepiecińska 

Grzybowa 
Barbara Zielińska 

Grzyb 

Maciej Damięcki 

Cieplak 

Mariusz Wojciechowski 

Wiki 

Agnieszka Włodarczyk 

Wiera 

Weronika Pazura 

Tolakowa 
Bożena Furczyk 

Tomek Tolak 
Adam Bartosik 

Ewa 

Dorota Nikiporczyk 

Biskup 

Igor Przegrodzki 

Benek/Poldek 
Zbigniew Dziduch 

Marcinak 
Kazimierz Mazur 

Nowacki 

Stanisław Pąk 

Gość Iii 

Bogusław Sar 

Gość 

Jerzy Dukaj 

Policjant 1 
Arkadiusz Detmer 

Policjant 2 
Marek Bogucki 

Renata 

Dorota Piasecka 

Horyniuk 
Ryszard Sobolewski 

Rafał 

Andrzej Dąbrowski 

Borosiukowa 
Irena Karel 

Iza 


Katarzyna Kwiatkowska 

Józek 

Radosław Popłonikowski 

Igor Boruń 
Ilija Zmiejew 

Marcelina
Maria Garbowska-Kierczyńska 

Komorska 
Elżbieta Jagielska 

Wojdyłło 
Tadeusz Wojtych 

Maryla 

Monika Kisła 

Sławek 

Waldemar Barwiński 

Teresa 

Bernardeta Komiago 

Tosiek 

Jerzy Rogalski 

Tośkowa 

Maria Ciunelis 

Jurek 

Wojciech Błach 

Hanka 

Joanna Pietrońska 

Heniek Grzyb 
Bartek Magdziarz 

Bartek 

Marcin Andryjenko 

Walencik 
Stanisław Jaskułka 

Lolek 

Władimir Abramuszkin 

Bolek 

Eugeniusz Malinowski 

Osa 

Maciej Wilewski 

Arek 

Dariusz Biskupski 

Jarek 

Wojciech Walasik 

Skin I 
          
Grzegorz Mostowicz - Gerszt 

Skin II
            
Przemysław Modliszewski 

Skin III 
          
Marcin Lamprecht 

Młodzieniec Z Kwiaciarni  Jacek Winiarski 

Dziewczynka 
Karolina Witowska 

Chłopiec 1 
Antek Wojakowski 

Chłopiec 2 
Michał Billip 

Policjant 5 
Dariusz Wiktorowicz 

Policjant 6 
Robert Kibalski 

Niemowlę 
Ola Fabisiak 

Lekarka 

Krystyna Wolańska 

Pielęgniarz 
Witold Wieliński 

Kobieta W Toalecie Elżbieta Kilarska 

Mężczyzna W Toalecie Mieczysław Kadłubowski 

Dozorczyni 
Małgorzata Leśniewska 

Regina 

Marzena Trybała 

Kobieta Z Dzieckiem     Anna Dąbkowska 

Mundek 
 
Robert Tondera 

Jaś Marciniak Olgier Dowgwiłłowicz - Nowicki 

Baśka 

Joanna Borer 

Gospodyni Mundka   Elżbieta Gaertner 

Pawlicka 

Marlena Miarczyńska 

Kościelny Mundka   Zygmunt Fok 

Adaś 

Bruno Kondracki 

Majster 

Sławomir Sulej 

Duch Męża 
Bernard Michalski 

Tomek 

Grześ Ruda 

Ojciec Zakonny 
Robert Fidura 

Komendant 
Eugeniusz Karczewski 
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